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Wtorek, 15 Października 1918. 


Rok 108. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
Enin z wyjątriem dni poświątecznych, 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejsen 12 hal., 
decztą i na prowineyi (4 hał. — Biura Redakeyi i 
mdministracji ulica Pedwale L. 3. — Ekspedycya 
Miejscowa i zamiejscowa ml, Gzarnieckiege 12, Po- 
jedyneze numera do nabycia w trafikach i biurach 
dzienników. — Listy nslaży frznkować. 

naklamacye otwarte wolne od opłaty, 
Telefon Redakeyi Nr. 510. 
Telefon Administraeyi 637 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


—— "i 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
września b. r. najmiłościwiej zezwolić przy- 
jąć i nosić Jego Cas. i Król. Wysokości Najd 
Arcyksięciu Fryderykowi, marszałkowi 
polnemu, królewsko - pruski krzyż zasługi. 


Upoważnione przez Jego (ss. i Król. 
Apostolską Mość komendy armij stojących 
w polu nadały w uznańiu szezegöinie obo- 
wiązkowej służby wobec nieprzyjaciela: Ze- 
lazny krzyż zasługi z koroną na 
wstędze medalu waleczności, ma- 
szynistom austryackich kolei państwowych: 
Karolowi Halewskiemu, Samuelowi $ a- 
muelowiezowi, Karolowi Serafińskie- 
m u, Stanisławowi Widajewiczowi i Hen- 
rykowi Wiktorczykowi; stacyomistrzom 
austryackich kolei państwowych Walen- 
tynowi Hartungowi, Bazylemu Kntne- 
mu i Józefowi Sagaszowi; sygualowe- 
mu austryackich koiei państwowych Karo- 
low Kubitzy; starszemu konduktorowi 
austryackich kolei państwowych Antoniejnu 
Zaleskiemu, oraz placmistrzowi austrya- 
ckich kolei państwowych Janowi Wilhel- 


1) 


Ferdynand Hoesick. 


TATRY I ZAKOPANE | 


. przed Staszieem. 


Wedle teoryi Laplacća ziemia była naj- 
przód kulą ognisto-gazową, następnie ognisto- 
płyuną, poczem dopiero otrzymała skorupę 
stałą. Tej trzeciej fario naszego globu po- 
święca Mojżesz pierwsze wiersze swojego 
Pięcioksięgu, pisząc: 


= Na początku stworzył Bóg niebo i zie- 
mię. A ziemia była pusta i próźna; i ciemno- 
ści były nad głębokością. A Duch B ży unosił 
się nad wodami... I rzekł Bog: „Niech się zbio- 
rą wody, które gą pod niebem, na jedno miej- 
sce, a niech się ukaże sucha!“ Istało się tak. 
I nazwał Bóg suchą Ziemią, a zebranie wód 
przezwał Morzem, 


Morze to jednak było inne, niż dzi- 
siejsze. Oto, co pisze Staszic w swem dziele 
„O ziemiorodztwie Karpatów*: „To pewna, 
że morza dawniej wznosiły się wyżej; że 
opadały w pewnych czasach; że wody mórz 
nie były tem w początka h, czem są teraz; 
że pierwotny płyn, w którym się ten świat 
udziałał, był od wód dzisiaj nam znanych 
zupełnie inny; że ten płyn, po zsadzeniu się 
i ukształtowaniu pewnygn gór. zmieniał się, 
opadeł; a z nim zmieniał się ziemi wi:rzch, 
zmieniały się na ziemi rośliny ı zwierzęta“. 

W tym to pra-okresie powstały granity, 
na których zwolna zaczęły się osudzać zle- 
pieńce, & potem piaski pustynne. Z piasków 
tych, gdy się zeementowały powoli, potwo- 
rzyły się wapienie, Osedy tę, pierwotnie le- 
żące poziomo, pod wpływem kurczenia się 
skorupy ziemskiej, zaczęły się fałdować, 
przyczem granit, który jednocześnie podno- 
sił sig w górę, wydostał się w niektórych m:ej- 
scach. ponad warstwy wapienne. 

W tej to chwili utworzyły się w Euro- 
pie potężne łańcuchy górskie, których reszt- 
kami są dziś słabe wzniesienia lub pagórki 
Bretanii, Frencyi środkowej, Harz, Sudety, 
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miemu; żelazny krzyż zasługi na 
wstędze medalu waleczności, kon- 
duktorom austryackich kolei państwowych 
Stanisławowi Kwiatkowskiemu i Stani- 
sławowi Lubece; przesuwaczowi wozów au- 
stryackich kolei państwowych Stefanowi Ir o- 
dence; straänikowi kolejowemu austrya- 
ckich; kolei państwowych Janowi Prymy- 
czowi, oraz robotnikowi w służbie austrya- 
ckich kolei państwowych Ludwikowi Bo- 
browskiemu. 


Ministorstwo handlu nadało posady 
kontrolorów pocztowych, starszym oficyałom 
pocztowym Il. klasy: Henrykowi Flacho- 
wi we Lwowie, Antoniemu Szuberto- 
wi w Krakowie, Harzowi Parillemu, Ka- 
rolowi Starawskiemu i Mieczysławowi 
Krzyształewskie mu we Lwowie, Fran- 
ciszkowi Sarnowiczowi w Sanoku, Moj- 
żeszowi Feldhornowi w Krakowie, Fran- 
ciszkowi Teuehmannowi w Jarosławiu, 
Karolowi Stanowskiemu we Lwowie, Ba- 
ruchowi Einspruchowi w Jarosławiu, 
Alfredowi Łotóczece we Lwowie, Ryazar- 
dowi Makuschowi w Przemyślu, Wikto- 
rowi Czarnikowi, Marcinowi Hubero- 
wi, Józefowi Zaleskiemu, Edwardowi 
Federowi i Włodzimierzowi Kycowi we 
Lwowie, oraz zamianowało oficyała poczto- 


Ural. „Cząstką tego łańcucha były Tatry* 1) 
granitowe w swym ttzonie centralnym, a z 
wapiennemi cegłami po bok«oh. Były one 
wtedy wyższe znacznie, aniżeli dzisiaj, Zda- 
niem Staszica „ogromne rozwaliska wszyst- 
kich gór pierworodnych, szczególniej Krywa- 
nu, dowodzą, że ten Świat stary nie był ta- 
kim, jak dzisiaj, kiedy udziałanym został. 
Góry pierwotne przynajmniej kilka razj je- 
szcze od teraźniejszych były wyższe“, Po- 
wstały one jeszcze na długo przed epoką 
węgla kamiennego. 

Dzisiejsza nauka polska nazywa te gó- 
ry Pra-Tatrami. Zdaniem” Limsnowskiego, 
myglądeły one mniej więcej (ak samo, „jak 
owe poszarpane jgly.nad rzeką Coloralo, do- 
koła których ściele się pustynia“, Klimat 
w tych Pra-Tstrach najprawdopodobniej był 
suchy. Ztąd uboga roślinność, a tylko wy- 
dmy piaszczyste rozlegały się dookoła. „Chwi- 
lowo, co parę lat, wskutek oberwania bio 
chmur (bo tak:e tylko opady są na pustyni), 
było kilkudniowe jezioro, prędko wysychają- 
ce, a pozostawiające po sobie ilaste mate- 
rysły, czerwone lub żółtawe*. Ale stosunki 
klimatyczne zmieniały się tu dość często. 
„Były pory suche, chwile wietrzenia, a po- 
tem pory wilgotniejsze, bardziej deszczowe, 
kieły wody energiezniej krążyły, Jest to e- 
poka kontrastów, Kto wie, czy nie wpływał 
na to wielki śródziemnomorski ocean, podo- 
bny z wielu względów do dzisiejszego In- 
dyjskiego oceanu... Tatrzański region był 
ogólnie Sawanng, miejscami bagnistą podczas 
pory deszezowej*?). 

A potem — jak opowiada Mojżesz — 
rzekł Bóg do Noego: „Oto ja przywiodę wo- 
dy potopu na ziemię, abych wytracił wszel- 
kie ciało, w którem jest duch żywota, pod 
niebem, Wszystko, co na ziemi jest, zni- 
szczeje*. 


I przerwały sie wszystkie źródła przepg- | 
ści wielkiej i upusty niebieskie otworzone są. | 


1) Ob. Wiktor Kuźniar: Z przyrody Tatr, 
str. 88. x 

2) Ob. Mieczysław Limanowski: „Perm i 
Tryas lądowy w Tatrach“, w Pam. Tow. tatrz. 
z r. 1903. 


W Niemezach 4 K 10 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwech 5 K 50 b. miesiseznie. 


„Przewodnik zaukowy i literacki”. dodatek miesięczny do Gaseiy Zanowskiej, otrzymają ato- 
f półroczai abonenci bezpłatnie, jednakże vi tylko, którzy prenumerują od X siycznia do końca czerwc” 


orais: 


"mieison wa; 
36 K | ġwloróroozmie . 
18 K | rałestnozels |. a 


G— K 
B= di 


recznie 
półrecznie 


B., drudzy | K, „Przewaunik“ premumerowany opo- 


Ceny ogłoszeń (anonsów) kupieckich, osób 
prywatnych it. p.: Wiersz petitowy 7 łamowy lub jego 
miejsce 36 hal. tabelaryczny i liczbowy 40 hal. 

Nadesłane po 1 kor., kronika ('50 kor., za 
wiersz 4 łamowy lub jego miejscce miary petitowej. 

Ogłoszenia władz rządowych: autonomicznych 
po 30 hal., tabelaryczne i liczbowe pe 40 hal. za 
wiersz petitowy 4 łamowy lub jego miejsce, 

Ogłoszenia liczbowe, tabelaryczne i statutowe 
Towarzystw asekuracyjnych ubezpieczeniowych i t. p. 
po 60 hal, za wiersz petitowy 4 łamowy lub jego 
miejsce, 

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administraeya 
„Gazety Lwowskiej“ Lwów Podwale |. 3, ogłoszenia 
kupieckie i osób prywatnych także biuro dzienników 
HK, Buchstabe Lwów, ul Karola Ludwika 1, 21. 


wego Franciszka Finzego kontrolorem po- 
eztowym we Lwowie. 


P. Minister robót publicznych, zamia- 
nował członkami Rady przybocznej 
technicznego Urzędu probiereze- 
go na trzeci trzechletni okres funkcyjny, 
t. j. do 22 czerwca 1921 roku, a między in- 
nemi w porozumieniu z P. Ministrem wyznań 
i oświaty profesorów wyższych szkół: Tadeu- 
Fiedlera radzę Dworu, zwyczajnego pro- 
fosora Politechniki we Lwowie, dr. Jana 
Horbaczewskiego. tajnego radcę, ezton- 
ka Izby panów, Ministra zdrowia publiezne- 
go w Wiedniu, dr. Maksymiliana Hubera 
zwyczajnego profesora Politechniki we Lwo- 
wie, Andrzeja Kędziora, radcę Dworu, po- 
sła do Rady państwa i Sejmu, pozasłużbo- 
wego dyrektora galicyjskiego biura melio- 
racyjnego. w Krakowie i Edmunda Ziele- 
niewskiego posła do Rady państwa, dy- 
rektora Towarzystwa akcyjnego fabryki ma- 
szyn L, Zieleniewski w Krakowie. 


P. Namiestnik przeniósł starszego ko- 
misarza powiatowego Tadeusza Wrześniow- 
skiego z Sanoka do Lwowa. 


I spadł deszcz na ziemię czterdzieści dni i 
czterdzieści nocy. I stał się potop przez czter- 
dzieści dni na ziemi, i wezbrały wody. I okry- 
ły się wszystkie góry wysokie pod wszystkiem 
niebem. Piętnaście łokci wyższa była woda nad 
górami, które była okryla. 


W wodzie tej pogrążyły się i Pra-T- 
try. I potonęło wszystko, co żyło tn przed- 
tem. 
wnia Mojżesz — pływała spokojnie po tym 
bezmiarze wód. 


Wspolaniawszy potem Bóg na Noego, i 
na wszystkie zwierzęta, i na wszystkie bydlęta, 
które były z nim w korabiu, przywiódł wiatr 
na ziemię i wróciły się wody z ziemie idące i 
poczęły opadać po stu i pięćdziesiąt dni, I od- 
poczywał korab na górach Armeńskich. Lecz 
wody schodziły i opadały aż do dziesiątego 
miesiąca: dziesiątego bowiem pierwszego dnia 
miesiąca okazały się wierzchy gór. 


Z biegiem czasu wyłoniły się z nich 
także i szczyty Tatr, poczem, gdy ju& wody 
opadły ostatecznie, całe Podtatrze, dzięki po- 
łudniowemu, prawie podzwrotnikowemu kli- 
matowi, zamieniło się w jeden przepiękny 
ogród z wprost miesłychaną bujnością fanny 
i flory. Namulona ziemia porosła nielylko w 
przepyszne dęby i wierzby, pod któremi 
rozpościerały się kolosalne paprocie, widłaki, 
skrzypy i rozmaite rośliny bagienne, ale „ol- 
brzymie lasy zawsze wilgotuych drzów figo- 
wych, mirtów, cynamonu, kamfory, platanów, 
cyprysów, obrosłe gęstemi lianami, które 
można dziś znaleźć w Ameryae południowej, 
okrywały zbocza Tatröw“ *). Jednocześnie, 
wśród taj wspaniałej roślinności, widziało się 
najróżnorodniejsze gatunki żwierząt, począ- 
wszy od bajecznych skrzydlatych jaszczurów, 
krokodyli, salamander i żab niebywalych 
rozmiarów, a skończywszy na bobrach, zają- 
each, wiewiórkach, nie mówiąc już o różnych 
zwierzętach i ptakach, która dziś utrzymują 
się w środkowej Afryce lub Indyach. Prócz 
tego w pobliżu Tatr szumiało morze szafiro- 
we, o zupełnie południowym. charaktarze, a 
w tem morzu — na co istnieją skamieniałe 


1) Stan. Eliasz Radzikowski, „Pogląd na 
Tatry”, 


Jedna tylko arka Noego — jak zape= 


Wykaz 


panujących w Galicyi epizoocyj za czas od 5 
do 12 października 1918 — zamieszczony 
jest w „Dzienniku urzędowym* dzisiejszego 
numeru Gazety Lwowskiej. 


OZRŚĆ NIBURZĘDOWA, 
Lwów, 14 października 1918. 


Posłuchania u Najj. Pana 


w sprawie rozwiązania kwestyi 
narodowościowej. 


Z Wiednia telegrafują: Najj. Pan przy- 
jął w sobotę w miejscu Swego pobytu na 
posłuchaniu szereg członków parlamentu au- 
stıyackiego. 

Jako pierwsza grupa pojawili sie u Mo- 
narchy reprezentanci Związku czeskiego po- 
słowie: Fiedler, Tuszar, Hruban i Stanek, 
Audyencya ich trwała półtorej godziny. 

Drugs grupą byli reprezentanci czterech 
stronnictw Izby panów: ks. Fürstenberg, bar. 
Czedik, ks. Lobkowitz i Ruber. 

Dalej byli przyjęci posłowie niemiecko- 
narodowi: Wolf, Waidrer, Steinwender. Lod- 
g-mana, Pacher, Stölzel, Urban, Teufel, 
Friedmann ; chrześcijańsko-społeczni: Fink, 
Hauser, Mataja; socyaliści niemieccy: Adler, 
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dowody — czerwieniły się liczne rafy ko- 
ralowe, na podwodnych skałach rosły ogrom- 
ne gąbki, na skalistych wybrzeżach legły się 
ostrygi, ślimaki, skorupiaki, podczas gdy głę- 
bia rosła się od ryb wszelkiego rodzaju, 

Ale wszystko to, niestety, miało znik- 
nąć wskutek nowego kataklizmu natury. 


I. 


„A lat tysiące są jak jedna chwila“, 
powiada w „Królu Duchu* Słowacki. Gdy 
chwil takich, złożonych może z „tysięsy lat“, 
znów upłynął długi szereg, klimat w Tatrach, 
jak zresztą i w całej Eurcpie środkowej, za- 
czął się oziębiad stopniowo tak, że najprzód 
znikła cała roślinność południowa, a następ- 
nie zaczął się wyludniać i zmieniać świat 
zwierzęcy: jedne zwierzęta wyginęły zupeł- 
nie, drugie ucigkly do Afryki (przez istnie- 
jący jeszcze wówczas pomost lądu), trzecie 
zaczęły się przystosowywać do zmienionych 
warunków, n. p. niedźwiedź snem zimowym, 
jaskółki odlotem do Egiptu; a natomiast z 
północy zaczęły ściągać mamuty, olbrzymie 
jelenie i remif*ry, niedźwiedzie jaskiniowe, 
kozice. Jednocześnie cały łańcuch Tatr, do- 
tąd skalisty wyłącznie, pokrył się wiecznym 
lodem i śniegiem. 

~ Okres ten. w którym potężne lodowce, 
nie nie mniejsze od największych dzisiejszych 
w Szwajcaryi, spływały ze szczytów tatrzań- 
skich, miał być już przedostatnią metamor- 
fozą Tatr. Ostatnią jest włeśnie obecna doba 
geologiczna.. < Rzecz nie do uwierzenia pra- 
wie, a jednak pewna zupełnie (i nankowo 
stwierdzona), że cały swój teraźniejszy wy- 
gląd zewnętrzny, jak o tem świadczą formy 
terenu, zawiizięczeją Tatry „bardzo nieda- 
wnej obecności lodowców", „Całe piękno 
swoje — powiada Kuźniar — grozą przej- 
mującą dzikość niedostępnych turni, mło- 
dzieńczą potęgę szalonych potoków i tyle 
innych ciekawych zjawisk, stworzyły te wła- 
śnie lodowce. A ich ślady są jeszeze tak 
świeże, tak niedawno tu były!* 


(ag dsisyy EsSiypi)* 
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Seitz i Seeliger; Polacy: Tertil, Loewenstein | groźniejszych epidemii przebieg obecnej in- 


i hr. Baworowski; południowy Słowianin Ko- 
roszgc; Ukraińcy: Petruszewiez i Lewicki; 
Włoch Fajdutti; Rumun lssopescul - Greeul, 
wreszcie radykalny demokrata Reizes. 

Przyjęcia z krótką pauzą południową 
trwały od godz. 930 rano do 3'80 po połu- 
dniu. 

Posłowie, którzy pozostali przez połu- 
dnie, byli gośćmi Najj. Pana. 

Wszystkich posłów Monarcha zapyty- 
wał o stanowisko ich stronnictw w sprawie 
rozwiązania kwestyi narodowościowej na za- 
sadzie prawa stanowienia narodów o sobie. 

Najj. Pan kilkakrotnie zwracał się do 
posłów z zapytaniami. 

wedle innej depeszy, trzej reprezentanci 
Koła Polskiego: dr. Tertil, hr. Baworowski 
i dr. Loewenstein byli przyjęci przez Najj. 
Pana, każdy z osobna. Wszyscy trzej zgodnie 
oświadczyli, że rozstrzygnięcie o przyszłości 
Poiski jest dziś sprawą całego narodu pol- 
skiego i że Polacy gotowi są uczynić możli» 
wą gospodarkę przejściową i w niej współ- 
pracować. 

Posłowie ukraińscy Lewicki i Petru- 
szewicz oświadczyli, że gorącem życzeniem 
wszystkich Ukraińców austryackich jest, aby 
utworzone zostało samodzielne państwo ukra- 
ińskie, Zastrzegli się przeciw temu, aby z 
wchodzącymi tu w rachubę obszerami kno- 
wano jakieś plany w duchu rozwiązania au- 
stro polskiego. 


Grypa hiszpańska. 


W sprawie panującej epidemii grypy 
hiszpańskiej, otrzymujemy z krajowej 
Rady zdrowia następujący komunikat: 

Sfery lekarskie, a zwłaszcza powołane 
do tego władze sanitarne kraju, śledzą z ba- 
czną uwagą panującą unas obecnie epidemię 
grypy, czyli infuenzy hiszpańskiej, a w za- 
rządzeniach swoich, celem zwalczania tej 
choroby, kierują się tak spostrzeżeniami poczy- 
nionemi bezpośrednio przez naszych lekarzy, 
jak i doświadczeniem nabytem w krajach za- 
chodniej Europy, gdzie choroba ta pokazała 
się już wcześniej, 

Przedewszystkiem więc z całą stanow- 
czością sprostować należy wypowiadane tu i 
owdzie mniemanie, jakoby obecną influenza 
była t. zw. dżamą płucną. Zarazek dżumy 
jest bardzo dobrze znany, badania zaś bakteryo- 
logiczne, przeprowadzone w licznych przypad- 
kach dzisiejszej epidemii przez różnych ba- 
kteryologów, nie wykazały nigdzie zarazka 
dźumowego. Pomimo więc pewnego podo- 
bieństwa w sposobie szerzenia się choroby, 
a w niektórych przypadkach i objawów cho- 
robowych, dżuma z obeeng influenzg niema 
nie wspólnego. 


Podnieść przytem należy, że w przeci- 
wieństwie do dżumy płucnej jednej z naj- 


6) 


Geórges Ohnet. 


OSTATNIA MILOŚĆ. 


(Ciąg dalszy). 


IL 


W Wiedniu podczas uroczystości No- 
wego Roku, na balu Dworskim, ujrzał po raz 
pierwszy Armand de Fontenay, świeżo za- 
mianowany attaché ambasady, piękną księ- 
żnę Schwarzbourg. Weszła uśmiechnięta do 
małego saloniku, gdzie była Cesarzowa, 
Armand, tylko co przybyły z Paryża, miał 
być przedstawiony przez swego ambasadora 
i stał o kilka kroków od Monarchini, gdy 
zbliżyła się księżna. Był świadkiem jak ją 
uprzejmie powitała Cesarzowa i od razu od- 
niósł wrażenie, że ta młoda, urocza kobieta 
zajmować musiała niepospolite u Dworu sta- 
nowisko. Najwięcej go jednak uderzyła jej 
uroda, 

— Sama dzis jesteś, Wilhelmino? spy- 
tała Cesarzowa, 

— Tak. Najj. Pani. Mąż mój musiał 
pozostać w Czechach z powodu wyborów. 
Tylko obowiązki służbowe mogły go skłonić 
do nieobecności w dniu takim, jak dzi- 
Biejszy... 

— Jestesmy i tak pawni jego uczuć i 
przywiązania — odrzekła uprzejmie Cesarzo- 
wa. Taki zasłużony sługa monarchii jak on, 
nie potrzebuje składać nowych dowodów, 
Ale w jego wieku powinien się oszczędzać... 
Zima musi być sroga w Czechach. 

— Nawet bardzo, Gdy rozstawałem się 
z księciem było przeszło trzy stopy śniegu 
na drogach... 

Z tych kilku frazesów hrabia dowiedział 


fluenzy jest na ogół łagodny. Wbrew prze- 
sadnym wieściom krążącym wśród pubiiezno- 
ści śmiertelność z grypy hiszpańskiej jest 
nieznaczna i aawet łącznie z komplikacyami, 
które się do niej przyłączają (przedewszyst- 
skiam zapalenie płuc), nie dochodzi do 1 
procent wszystkich zachorowań. Natomiast 
zaraźliwość tej choroby jest niewątpliwie 
bardzo duża. 


Nie znając zarazka influenzy hiszpań- 
skiej, nie można określić, jakiemi drogami 
szerzy się zakażenie, główne jednak jego 
źródło stanowić musi niewątpliwie sam cho- 
ry i zetsnięcie się z nim bezpośrednie. Dla- 
tego też celem uchronienia się od tej chc- 
roby należy przedewszystkiem unikać styka- 
nia się z chorymi i to nietylko z tymi, któ- 
rzy z powodu silniejszych objawów n. p. wy- 
sokiej gorączki pozostają w łóżku, lecz ró- 
wniez z takimi, którzy jeszcze niezupełnie 
wyleczeni już wychodzą z domu lub wogóle 
z powodu bardzo lekkich objawów chorobo- 
wych wcale się do łóżka nie kładą. 


Ponieważ stykanie się z takiemi lekko 
chorsmi osobami najbardziej ułatwione jest 
w większych zbiorowiskach ludzkich, przeto, 
ile możności, unikać należy takich zbioro- 
wisk; radykalne zarządzenia przeciw zbiera- 
niu się ludzi w większe skupienia byłyby 
bez zatrzymania biegu całego życia społe- 
cznego nie do przeprowadzenia i nie są też 
rodzajem obecnej epidemii i ciężkością cho- 
roby wskazane. ` 

Również co do szkół, to nie tyle ich 
zamykanie, jle czuwanie nad tem, aby ei z 
młodzieży, którzy chorobę tę przeszli, nie 
przychodzili do szkoły zawcześnie (a więc 
np. w okresie, gdy jeszcze kaszla, mają ka- 
tar nosa itp.), będzie miało znaczenie zapo- 
biegaweze w szerzeniu się choroby. Ta to 
dłuższa pielęgnacya po przejściu ostrych o- 
bjawów chorobowych stanowi też-główny 
środek ochronny przeciw komplikacyom, ja- 
kie do grypy się dołączają a w szczególności 
przeciw zapaleniu płuc. 


Dlatego chorzy zaraz w pierwszym o- 
kresie choroby powinni się położyć do łóż- 
ka i wezwać lekarza, po zupełnem zaś ustą- 
pieniu gorączki winni pozostać w łóżku je- 
szcze przez parę dni a i później nie opusz- 
czać mieszkania tak długo, póki wszelkie 
objawy chorobowe, szezegölniej kataralne (ka- 
szel, katar nosa, bó: gardła itp.) nie ustąpią 
w zupełności. 


Wreszcie jak w każdej chorobie zakaz- 
nej należy i przy tej epidemii zwracać szeze- 
gólną uwagę na czystość ciała i otoczenia i 
pod tym względem najszersza warstwy lud- 
ności powinny współdziałać z zarządami 
gmin w przeprowadzeniu dokładnego oczy- 
szczenia ulic, domów i mieszkań, 


się, że księżna ma imię Wilhelmina i że 
mąż jej jest starcem. 

O godzinie pierwszej po północy tańce 
były w pełnym rozwoju. Młoda księżna przy- 
patrywała się im, zająwszy miejsce w gronie 
innych kobiet. Była uroczą i piękną nad wy- 
raz; trudno byłoby wyobrazić sobie bardziej 
pociagającego typu urody, Postawa majesty- 
czna a gibka, twarz, opromieniona dwojgiem 
oczu o wyrazie niewymownej słodyczy, wło- 
sy ciemne, z połyskiem miedzianym, cudo- 
wne; jakby utoczone ramiona, ręce małe, 
wązkie, prawdziwie arystokratyczne, wszystko 
to tworzyło całość rzeczywiście doskonałą. 

Armand podziwiał ją z daleka i prze- 
myśliwał tylko nad tem, jakby się jej przed- 
stawić. Wtem poczuł czyjąś rękę na swojem 
ramieniu i obróciwszy się żywo, ujrzał 2m- 
basadora swego, margrabiego de Ville- 
noisy. 

— W kogo się pan tak wpatrujesz ? 
zapytał z uśmiechem. 

— Patrzę z podziwem na grono tych 
prześlicznych kobiet. Wprawdzie wiedziałem, 
że Wiedenki mają pod tym względem ustaloną 
sławę, ale nie przypuszczałem, aby była tak 
bardzo uzasadniona. 

— I któraż to z tych pań zwróciła 
szezegölniejszy pana uwagę, kochany kapi- 
tanie ? 

— Przedewszystkiem ta urocza księ- 
zna, siedząca obok kominka. O, śmieje się 
w tej chwili z nieopisanym wdziękiem... 

Dyplomata uśmiechnął się i skinął po- 
takująco głową. 

— A! to moja młoda przyjaciółka, księ- 
żna Schwarzbourg. Ma pan słuszność. To 
pod każdym wzgłędem doskonałość. Matka 
jej, baronowa Berner. była jeszcze piękniejsza. 

— Nazwałeś, Eikscelencyo, księżnę swo- 
ja młodą przyjaciółką. Więc zna ją pan bli- 

ej 


— Od jej lat dziecinnych. Kochałem 
się w jej matee przed laty. Ale to była nie- 
wiasta nieskazitelnej cnoty. Wyśmiała mnie 


„| utworzony w drodze rokowań w zgodzie z 


| | 
| Po wysłaniu noty pokojowej, 


Niemcy przyjmują warunki 
Wilsona. 


Wystosowana przez rząd niemiecki do 
prezydenta Stanów Zjednoczonych Wilsona 
nota z odpowiedzią, opiewa: 

Rząd niemiecki przyjął zasady, które 
prezydent Wilsua wypowiedział w swojem 
przemówieniu z 8 stycznia i w swoich później- 
szych przemówieniach, jako podstawę trwa- 
łego pokoju, opartego na prawie. 

(elem rokowań, które miałyby się roz- 
począć, byłoby wyłącznie porozumienie się o 
praktycznych szczegółach zastosowania. 

Rząd niemiecki przyjmuje także, że rzą- 
dy sprzymierzone ze Stanami Zjednoczonymi, 
stoją na stanowisku manifestacyi prezydenta 
Wilsona, Rząd niemiecki w porozumieniu z 
Rządam austro-wępierskim oświadcza goto- 
wość zadośćuczynienia propozycyom prezy- 
denta w sprawie opróżnienia obszarów oku- 
powanych celom osiągnięcia zawieszenia bro- 
ni; pozostawia prezydentowi epowodowanie 
zwołania mieszanej komisyi, której zadaniem 
byłoby ułożyć umowy konieczne dla tego 
opróżnienia. 

Obecny rząd niemiecki, który ponosi 
odpowiedzialność za krok pokojowy, został 


wielką większością parlamentu. We wszystkich 
swoich czynach oparty o wolę tej większości, 
przemawia Kanclerz państwa imieniem rządu 
niemieckiego i narodu niemieckiego. 
Podpisany: Solf, sekretarz stanu urzę- 
du spraw zagranicznych, 
Berlin, dnia 12 pazdziernika 1918. 


Nastroje w niemieckiej Rzeszy. 


Sekretarz stanu Erzberger w rozmowie 
z redaktorem Nordd. Allg. Zig. oświadczył, 
iż błędem byłoby przypuszczać, Ze kierowni- 
ctwo armii nie współdziałało w odpowiedzi 
udzielonej Ameryce. Odpowiedź ta jest wolą 
narodu niemieckiego i jako taka musi być 
przez wszystkich szanowana. Niemcy kują 
swe przyszłe losy swojemi rękami. 

Konserwatywna prawica parlamentu 
Rzeszy uchwaliła rezolucyę, w której oświad- 
cza, że opuszczenie obszarów okupowanych 
przed zawarciem pokoju i brak zapewnienia 
nienaruszalności obszaru państwa, może być 
złowrogie. 


Duch zemsty nie może przeszka- 
dzać rokowaniom. 


Berliner Tagblatt donosi z Rotterdamu: 
Central News telegrafują z Nowego Jorku, 
że sekretarz stanu Lansing wygłosił mowę, 
w której powiedział : Rokowania pokojowe w 
najbliższej przyszłości są możliwe. Niema po- 
wodu, aby duch zemsty przeszkadzał roko- 

|waniom. Takie stanowisko sojuszników nie 
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łagodnie i zostałem jej wiernym przyjacie- 
lem. (zy życzy pan sobie może, abym pana 
przedstawił księżnie? Będzie pan się do niej 
zalecał, jak ja niegdyś do jej matki, a ona 
wyśmieje się z pana i zostaniesz z kolei jej 
przyjacielem. 

— Niechże Ekscelencya raczy mnie jej 
przedstawić. Będę bardzo wdzięczny. 

Margrabia de Villenoisy był niewątpli- 
wie dyplomatą pierwszorzędnym, ale lichym 
obserwatorem. Porównanie siebie, ówczesne- 
go sekretarza ambasady, dość niełaskawie 
uposażonego od natury w zalety fizyczne, Z 
hrabią Armandem de Fontenay, jedcym z 
najwytworniejszych młodzieńców, było hazar- 
downe, 

To też już w pierwszej chwili, gdy ksie- 
żna i Armand stangli obok siebie, widocznem 
się stało po ich obopólnem. pomieszaniu, że 
wrażenie z obu stron było nie tylko silne, ale 
i poważne, Piękna Wilhelmina przestała na- 
gle śmiać sis, azwykle śmiały kapitan onie- 
miał na chwilę. Potrzebowali użyć pewnego 
wysiłku woli, aby zacząć mówić. 

Po pewnym czasie Armand, pragnąc 
położyć koniec tej męczącej scenie, poprosił 
księżnę o walea. Swietny niegdyś przywódca” 
kotyliona w salonach arystokratycznych przed- 
mieścia Saint-Germain, pokazał teraz co umie. 
Skupiano się, aby patrzeć na tę śliczną wi- 
rującą parę, 

Cała oddana przyjemności tańca, młoda 
księżna, wsparta na silnem ramieniu Arman- 
da, używała w pełni tej rozkoszy. Nie pa- 
trzyła wokół siebie, nie zdawała sobie spra- 
wy zogólnego zachwytu, jaki obudzała. 'Tan- 
czyła z przejęciem się, szczęśliwa odezuciem 
wesołości życia, zapominając o wszystkiem, 
pochłonięta wrażeniem chwili. 

I nagle ujrzała się z pewnam zadziwie- 
niem pośród kółka bliższych przyjaciół. któ- 
rzy sie do niej uśmiechali. Zarumieniża się 
nagle i już chciała podziękować swemu dan- 
serowi pod pozorem zmęczenia. Poczuła się 
nagle zaniepokojoną, jak gdyby uczyniła coś, 


jskby Armand, 


odpo wiadałoby duchowi sprawiedliwości, któ- 
ry jest nieodzownym warunkiem osiągnięcia 
pokoju. Skoro wojna wygrana, naród amery- 
kański nie może żywić nienawiści do tych, 
którzy służyli dyktatorom wojskowym Mo- 
earstw centralnych. Należy czynić różnicę 
między panami a sługami. 


Surowa sprawiedliwość musi być 
złagodzona łaską. 


W innej mowie oświadczył sekretarz 
stanu Lansing, że jeżeli się ma uniknąć 
nowej wojny światowej, naczelnym punktem 
widzenia mężów, którym będzie powierzone 
ułożenie traktatu pokojowego, musi być su- 
rowa sprawiedliwość i względy ua dobro 
wszystkich, Ta surowa sprawiedliwość musi 
być złagodzona łaską. Lecz nie można zapo- 
minać o sprawach strasznych zbrodni, po- 
pełnionych na ludzkości. Jeżeli nadejdzie 
czas rozrachunku, nie można zapominać, Ze 
surowa sprawiedliwość bez łaski nie jest 
chrześciańską, lecz także łaska, która niszczy 
sprawiedliwość, jest niechrześciańską,. 


Przemówienie Balfoura. 


Na bankiecia wydanym na cześć dzien- 
nikarzy amerykańskich w Londynie, wygło- 
sił Balfour mowę, w której na początku 
przedstawił dramatyczną zmianę położenia, 
jaka zaszła od 6 miesięcy i przedstawiwszy 
ostatni wypadek zatopienia irlandzkiego pa- 
rowea pocztowego, wywodził, że Niemcy, pró- 
bują zmienić swoją konstytucyę, lecz nie 
usposchienie. Mowea nie może wierzyć, aby 
te straszne zbroduie, które się powtarzały 
przez całe miesiące, mogły być popełnione, 
gdyby nie odpowiadały pojęciu narodu, któ- 
ry je popełnia. 

Dążymy do sprawiedliwego pokoju, lecz 
pokój taki nie jest łatwy do stworzenia. 
Niemcy liczą obecnie na niezgodę wśród 
swoich przeciwników. Nie nie było bardziej 
powierzchownem. Sądzę, że cywilizacya po- 
winna postępować naprzód w ten sposób, iż 
poszczególnym narodom pozostawi się swo* 
bodo rozwoju na ich własnej drodze. Lecz 
gdybym miał moc po temu, tobym próbował 
tego, czego Niemey próbowali t. j. rozsze- 
rzyć pewien typ kultury na całą ludzkość, 
która przeciw temu się opiera. 

Rozmaitymi były zawsze poglądy roz- 
maitych szezepów mówiących po angielsku, 
lecz jest coś, co można nazwać metodą an- 
gielską w rozpatrywaniu wielkich praw ludz- 
kości. Metoda ta ma ogromną doniosłość dla 
jedności i postępu świata i może być tylko 
wtedy urzeczywistniona, jeżeli daną będzie 
wewnetrzna zgoda między wszystkimi ele- 
mentami wielkiej wspólnoty angielskiej, Je- 
żeli istniały jakie wątpliwości co do tego, 
że droga ta jest naturalną i słuszną i może 
przynieść owoce i zbawienie świata i że jej 
przeznaczeniem jest trwałość, to te wątpli- 
wości rozproszone zostały wydarzeniami osta- 
tńich kilku miesięcy. 


czego uczynić nie była powinna. Wstrzymała 
się na chwilę, lecz lekki nacisk ramienia 
Armanda skłonił ją do dalszego tańca. 

Wirowali znowu. ale nie był to już 
początkowy, gwałtowny zapał, Zdawało się, 
dla urozmaicenia efektów 
chciał teraz okazać w całej pałui wytwor- 
ność ruchów tanecznych, które stały się po- 
wolniejsze i zaokrąglone. Armand utkwił 
wzrok swój w szafirowe oczy swej tancerki, 
jakby chciał sięgnąć do głębi jej serca. 
Uśmiech był na jego ustach a jej się zdało, 
że szepczą one czułe wyrazy, 

Zaledwie przed kwadransem poznała 
Armanda, a wrażenie było tak silne, że sil- 
niejszego nie przypominała sobie w życiu. 

Ostatnie tony walca skonały w mileze- 
niu; księżna prowadzona przez Armanda 
wmieszała się w tłum gości, zapełniających 
salony, 

On mówił do niej, a ona słuchała w 
zdumieniu. Nie chwytała znaczenia wyrazów, 
a wsłuchiwała się tylko w brzmienie jego 
głosu, który jej się zdawał słodkim i pie- 
szezotliwym, 

Przeszli jak we śnie kilka salonów i 
znaleźli sia w sali jadalnej. Księżna przyjęła 
grono winogron i kieliszek szampańskiego 
wina. On zaś patrzył na nią w zachwycie. 
Jeszcze nigdy żadna kobieta nie pociągała 
go ku sobie tak silnie, Drżał na całem ciele, 
wzruszenie tamowało mu oddech w piersi, 
zbladł tak gwałtownie, że księżna przerażo- 
na spytała: 

— Co panu jest? Czy pan chory. Tu 
strasznie gorąco... 

On zapanował nad sobą i ódrzekł z u- 
śmiechem: 

— To chwiłowe oszołomienie, które już 
minęło... 


(Via dalszy nastasi). 


Dlaczego się Niemcy zwróciły do | 


Wilsona? 


Wiceprezes pruskiego ministerstwa sta- 


nu dr, Friedberg w rozmowie z dyrektorem 
Norddeutsche Allg. Zig. Stollbergiera rzekł 
między inn-mi: Zapptuje mnie pan, dlaczego 
sie Niemcy zwróciły do prezrdenta Walso- 
na? Odpowied. na to pytanie jest łatwa: 
Z dwóch powodów: Po pierwsza, ponieważ 
prezydent Stanów Zjedneczonych był jedy- 
nym wśród naszych nieprzyjaciół, który w 
swej mowia z 8 stycznia i w następnych swych 
enuncyacyach postawił calkiem pozytywne 
warunki pokojn, podczas gdy wszyscy inni 
nasi pieprzyjaciele wygłaszali mowy tylko o- 
gólnikowa. Warunki Wilsona mogły się zə- 
tem stać punktem wyjścia do rozpoczęcia 
układów, 

Powxtóre chodziło o to, ża rząd niemie- 
cki w najważniejszym punkeie zgadzał sie 
z zapatrywaniami Wilsona, a mianowicie w 
tem, że rząd niemiecki dażył zawsze do po- 
koju sprawiedliwego na prawie opsrtego i 
zawsze- odrzucał mrśl pokoju gwałtem narzu- 
conego. 

Jak Niemcy nigdy nie chciały gwałtem 
narzucać pokoju swoim nisprzyjaciołom, tak 
to% naród niemiecki broniłny się wszeikiemi 
siłami przeciwko pokojowi, któryby mu mia- 
no narzucić gwałtem. 

Obecny rząd niamiecki ma za sobą 
większość narodu i dlatego mógł Kaaelerz 
w odpowiedzi na notę Wilsona stwierdz ć, 
ża ma za sobą większość narodu niemie- 
ckiego. 

Na pytanie pańskie, co mogło prezy- 
denta Wilsona spowodować do postawienia 
pytania, czy Kanelerz przemawia moża tylko 
w imieniu tych, którzy dotąd prowadzili woj- 
nę a nie w imieniu większości narodu, od- 
powiem, ża pytsnie, jakie prezydent Wilsoa 
postawił, nie powinno dziwie w ustach kie- 
rownika wielkiego państwa rządzonego na 
szerokich podstawach d-mokratyeznych. 

Na to pytanie mógł Kanelerz cdpowie- 
dzieć, że występuje w imieniu naiszerszych 
warstw narodu, zwłaszcza jeżeli się zwrósi 
uwagą i na to, ża zaprowadzania równego 
prawa wyborczego w Prusach, największym 
kraju Rzeszy, jesi zapewnione. Ta reforma 
wyborcza w Prusach na szerokich podsta- 
wach demokratyczny. h oparta, to pierwszy 
owoc demokratyzacyi i dowód, że rozwój bę- 
dzie dalej w tym kierunku postęcował. 

To musi przekcnać wszystkich w kraju 
i zagranieą, że nie idzie tu o zjawisko prze- 
mijające, lecz o instytucyę trwałą i pod tym 
względem wszystkie wątpliwości zostały usu- 
nişte raz Na zaw:ze, 


Wielkie zadowolenie w Holandyi. 


Z Amsterdamu telegrafują: Odpowiedź 
niemiecką na notę Wilsona przyjęto w ea- 
łym kraju z wielkiem zadowoleniem. Dzien- 
niki wydały wydania nadzwyczajne z tekstem 
odpowiedzi. W niektórych teatrach odezyty- 
wano tę odpowiadź w czasie antraktów. 


Wynurzenia lorda Churchilla. 


Lord Churchill wygłosił w Sefield mo- 
wę, w której wykazywał konieczność żądania 
rękojmij przed zawarciem zawieszenia broni. 

‚ Mowa moja — powiedział mowca — nie ma 
oznaczać, jakobysmy żądać mieli bezwarun- 
kowego oddania nam wszystkiego. Nie mo- 
żemy żadnemu narodowi odmawiać prawa 
urządzania swojej przyszłości, Żądanie zaś 
rekojmij nie jest Oznaką naszej mściwości 
lub złośliwości, lecz jest tylko przykazaniem 
ostrożności. 

Mamy obowiązek postarać się o to, by 
krew naszych mężczyzn nie płynęła darmo 
i dlatego musimy się liczyć ze wszystkiemi 
możliwościami. 


Dr. Wekerla o stanowisku Węgier, 


Prezydent ministrów przemawiał w so- 
botę w lokalu partyi konstytucyjnej z r. 48 
i przechodząc do noty Wilsona powiedział, 
że w sprawie odpowiedzi na tę notę musimy 
postępować w porozumienie = Niemcami, 
ponieważ Wilson domaga się oproz.. aia o 
kupowanych obszarów nietylko od Niemiee, 
ale takża i od Austro-Węgier. 

Prezydent ministrów wskazał następnie 
na ratyfikacyę układu z F:nlandyą i Rossyą, 
podczas gdy ratyfikacya układa z Ukraińca- 
mi jeszcze nie nastąpiła. Mowea wyraził na- 
dzieję, że także i traktat pokojowy z Ru- 
munią wkrótce zostanie ratyfikowany. 

Przechodząc do przysz4ych rokowań po- 
kojowych wskazrl dr. Wekerle na umowę z 
Niemcami, że warunki zawrzeć się mającego 
pokoju zostaną wspólnie rpracowana. Przy- 
tem poczynione będą starania, by przy ro- 
kowaniach pokojowych Węgry były bezpo- 
średnio zastąpione. 

Prezydent ministrów wyraził następnie 
yczenie, ośw iadezenia się wobec stosunków 


w Austryi i powiedział, ze poloz enie Węgie 
wobec Austryi już znacznie sie zmieniło, 

W kwestyi południowo słowiańskiej 
stanowisko węgierskie było, jak wiadomo, 
tego rodzaju, że Węgry nie miały nie do 
zarzucania połączenia Dalmacyi z Kroacyg, 

Całkiem insezsj przedstawia się sprawa 
Bośnii i Hercegowiny, co do których Węgry 
zajmują stanowisko, Ze należy uczynić za- 
wisłem od własnego postanowienia Bośnii i 
Hercegowiny, czy chcą się przyłączyć do 
Kroaeyi czy też do Węgier. 

Przy rokowaniach pokojowych Węgry 
zajmują stanowisko, iż ustalić należy ogólne 
zasady na podstawie prawa powszechnegoo 
ażeby państwa, które ewentuslnie wejść ma- 
ja w skład Zwiszku narodów, zawariy umo- 
wę, któraby znalazła zastosowaniu nietylko 
u nas, ale także i w państwach ententy. 

W sprawia życzeń Czechów, odnośnie 
do komitatów słowackich, to liczne komıte- 
ty zajęły stanowisko w tej* kwastyi i Szero- 
kia warstwy ludności tam zamieszkałe, haz 
jakiejkolwiek ingerencyi rządu, zastrzegły się 
przeciwko przyłączeniu ich do Czech. 

Prezydent ministrów oznacza to jako 
rzecz bardzo ważną, że w Austryi przecho- 
dzą w zupełności do federalizmu. Niestety, 
niema gwarancji, by miano tam położyć ta- 
mę czeskim usılowaniom separatystycznym, 
W dzisiejszych warunkach sytuacya dla Wę- 
gier sama przez się się nasuwa. Stoimy nie 
webec tej Austryi, z którą w przeszłości za- 
warliśmy umowę. Odnosi się to także do gu- 
spodarczej wspólności, Czy się to nazwie 
unią personalną, czy realną, musimy się sta- 
rać o zabezpieczanie na przyszłość niezawi- 
stego uregulowsnia naszych własnych inte- 
rasów politycznych, gospodarczych i obrony. 

Presydent gabinetu przestrzega toli, 
że sprawy tej nie można stawiać na ostrzu 
noża, gdyż już i bez tego jest dość objawów 
rozkłażu tak w Aastryi, jak i na Węgrzech, 
kióre przy zawarciu pokoju bez wątpienia 
nas osłab:ą. Nie możemy tych objawów po 
pierać, lecz musimy ja ograniczać i zmniej- 
szać, Ala jeden jest kierunek, którego zna- 
czenie musimy uznać, musimy jąć się pracy. 
Ta zamiana nie mode atoli nastąpić z dziś 
ua juiro, jeśli nie cheemy wywołać wielkich 
pizesileń, a nawet doprowadzić wprost do 
naszej zguby akonomicznej. Kto przeto czyni 
wniosek, aby rząd w przeciągu dwóch tygo- 
dni przedłożył odpowiedni projekt ustawy, 
ten nisma pojęcia o całej tej sprawie, 

Cheas przeprowadzić nasze zasady, mu- 
simy uważeć najpierw na niezmienione w ni- 
czem utrzymanie nietykalności naszego kra- 
jn a powtóre na zapewnienie naszego połą- 
czenia z morzem. Aby zaś nasz cel osiągnąć, 
musimy wystąpić wspólnemi siłami. Ponie- 
waż niestety, pewne osobiste przeciwieństwa 
tworzą i dziś dzielgey moment, przeto w ia- 
teresie narodu, dla którego konieczna jest 
koucentracya, masi to zniknąć. 

Musimy uczynić wszystko, aby współ- 
działania wszystkich sił stało się faktam. 
Mowea też, postępując w tym duchu, oświad- 
czył Monarsze, że gdyby jego osoba była 
przeszkodą w połączeniu wszystkich sił, albo 
nia cieszyła się pełnem zaufaniem, gotów 
jest natychmiast ustąpić, skoro sie tylko 
znajdzie osoba, która byłaby odpowiednia do 
urzeczywistnienia tego wielkiego celu naro- 
dowego. 

Mowea poleci} już nawet Najj Panu 
pewnych mężów stanu, którzy dotychczas 
nie wysuwali się naprzód i dlatego może 
potrafią prędzej uspokoić opinię publiczną, 
jek np. barona Vlassiess, który był właśnie 
onegdaj na posłuchania u Monarciiy. 

Jakkolwiek atoli stosunki się ukształ- 
tuja, współdziałanie i zgoda z Panującym 
jest zawsze kamieniam węgielnym węgier- 
skich dążeń politycznych. Dlatego też te wę- 
zły, które łączyły naród z Panującym, nie 
mogą być rozluźuiona, lecz muszą być jeszcze 
silniej związane. 

Wywody Wekerlego spotkały się z zu- 
pełną zgodą. Mowcy, którzy potem zabierali 
głos, wypowiadali nadzieję, że Wekerle i na- 
dal pozostanie na czele rządu, aby pracować 
mógł nad urzeczywistnieniem swego .pro- 
gramu, 


Sytuacya wojenna 


Wobac odpowiedzi Niemiec i ‘Austro- 
Węgier na notę Wilsona spodziewać się na- 
leży, iż lada dzień przygaśnie ta straszliwa 
pożoga, która przez lat przeszło cztary fela- 
mi zniszczenia przelewała się po całej Eu- 
ropie. 


Zanim jednak to nastąpi, wysoko biją” 


płomienie walki, Zwłaszcza na zachodzie. 
Tam dnia 8 b. m. na przestrzeni pomiędzy 
Cambrai a St. Quentin wywiązała się jedna 
z najpotworniejszych bitew, jakie widziano 
w tej wojnie. O rozmiarach jej, jskoteż in- 
tenzywności można już ztąd nabrać wyobra- 
żenia, ża wedte Daily Mail na każde 120 m. 
frontu ustawiono po cztery olbrzymie tanki, 
poprzedzane małymi, których zadaniem było 


„Gazeta Lwowska* z dnia 15 października 1918, 
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wytwarzae sztuczną mgłę 1 tym sposobem 
akcyę postępujących za mmi potworów kryć 
pized oczyma przeciwnika. Cała zaś długość 
frontu wynosiła przeszło 30 km. Łatwa obli- 
czyć, jak olbrzymią liczbę tych nowoczesnych 
wozów wojennych wprowadził w ruch nia- 
przyjsciel, by cel swój osiągnąć. 

Ża zaś Anglicy eel zakreslili sobie po- 
tezny. dowodzi także nagromadzenie prz z 
nich olbrzymich mas kewaleryi. Użyto jej do 
ataków, polecając przebić się w kierunku na Le 
Catsau i przerwać linię kolejową prowsdzacą 
do Valencienes. Le Csieau leży o 25 klm 
na południowy wschöd nd Cambrai i jest 
nadzwyczajnie ważnym punktem skrzyżowa- 
nia linij prowadzących do Valenciennes i 
Charleroi, 

W pierwszym daiu bitwy esntrnm nie- 
mieckie wyparte zostało z Fresnoy do le Grand, 
co oczywiście oddziałać musiało także na 
ob: skrzydła, Dnia na-tępnego Anglicy roz 
szerzyli włamanie, skuskiem czego Niemey 
ujrzeli się zmuszeni pozycya swe cofnąć je- 
szcze dalej w głąb na linię Naves (6 klm. 
na północny wschód od Cambrai), — St. Vaast 
(tuż ns zachód od Solesiues) — przestworza 
na zachód od la Cateau— przestworze na Za- 
chód od Souplet (5 kim. na południe od Le 
Catean) — Vaux Aubigny (5 kim. na pół- 
nocny wschód od Bohain) — zachcdni brzeg 
Oisy między Origny i La Fćreo. 

W miejscu więc połączenia z frontem 
południowym dzieli zapzśników na przestrze- 
ni około 20 klm. wodna baryera Oisy. 

Głębokość włamania się Anglików wy- 


nosiła już w pierwszych trzech dniach 
12 -15 klm. 
Röwnolagla z tyra wielkim atakiem 


Anglików rozwinęły sie walki w Szampanii 
t po obu stronach Mozy na przestrzeni prze- 
szło 100 klm. Oczywiścia skutkiem nadzwy- 
ezajn»j rozległości frontu nacisk nie mógł 
tu być równie silny, jak na przestrzeni mię 
dzy Cambrai a St. Qdentia. liłównem agai- 
skıem taj bitwy byżo przestworza St. Etien- 
ne, po obu strons-h Airy i ne obu stronach 
drogi Charpentry-Romagne, jakoteż na wscho- 
dnim brzegu Mozy. Szampanii, oraz w 
Arzonnach ustąpiii Niemcy na brzeg pólno- 
eny Airy po obu stronach Graadprć 

N» widowni bałkańskiej, po opróżnie- 
niu erzez wojska austro-wegierskie Prisztiny 
i Prizreulu, z których to miejscowości pierw- 
sza leży na obszarach Kosowego Pola w do- 
linie Sitnie, druga zı$ na północny zachód 
od Uesku+bu, przy linii kolejowej Pristina 
Skutari, obsadził nieprzyjaciel z kolei N'sz, 

W Albanii toez} się walki nad rzeką 
Skumhi, przeważnie na linii E'bassan-Pe- 
kinje. k 

Podane poniżaj biuletyny wrupetniaiş 
abrea obacyej sytuseyi. 


Bustro-węgierski biuletyn Wojenny. 


Wieden, 12 pazlziernika. Urzędowo o- 
głaszają dnia 12 pazdziernika: 


(Z włoskiego teatru wojny). 


Płaskowzgór:e Siedmiu Gmina było wezo- 
raj widownią gwałtownych, a dla nas po- 
myślnych walk. Po krótkiem uderzeniu ognio- 
wem rozpoczęły się o godzinie 4 rano mię- 
dzy deling Assy a górą di Vall Bella at:ki 
piechoty włoskiej. Podczas gdy ataki pod 
Asiago odparliśmy naszym ogniem obron- 
nym, udało się Freneuzom i Włochom na 
gór:e Sisemol wedrzeć się częściowo do na- 
szych rowów. Przypuszczony atoli bezzwło- 
cznie kontratak naszych batalionów rezerwy 
odrzucił natychmiast nieprzyjaciela z powro- 
tem. Takzg we wschodniej części płaskowyża 
załamały się ataki niaprzyjaciela częścią w 
naszym ogniu. częścią w walce zbliska, albo 
pod naporem kontrataku. Wielka liczba za- 
bitych i ciężko ranionych nieprzyjaciół leży 
przed naszemi stanowiskami. Ten pomyślny 
wynik jest zarówno zasługą wojsk, jak i do- 
wództwa, oraz wzorowej współpracy między 
piechotą a artyleryą; nadto poparła go bar- 
dzo skutecznie dzisłność bojowa oddziałów 
telegraficznych. Wśród dzielnych i ofiarnych 
bojowników byli, waleząc w niezłomnej zgo- 
dzie. synowia za wszystkich krajów Monar- 
chii. Szczagólne uznanie należy się Niemcom. 
Słoweńcom, Włochom, pułk piechoty nr. 117 
i wschadnio-węgierskim pulkom honwedów 
nr. 23 i 24. 


(Z bułkańskiego teatru wojny). 


W Albanii w związku z odciąganiam, 
dokonywanem bez wszelkich przeszkód na- 
szych sił głównych, cofaęliśmy z nad Skumbi 
nasze straże tylne, Mitrowiee obsadził nie- 
przyjaciel. Między Niszem a Leskovacem to- 
czą się bezustannie walki. 


(Z zachodniego teatru wojny). 


U wojsk austro-węgierskich wczoraj nie 
było żadnej szezególnej działalności bojo- 
wej. Wojska generała Metzgera wzięły wy- 
bitny udział w pomyślnych walkach obron- 
nych pod Verdun. Węgierskia pułki piechoty 
nr. 5 i 112 współzawodniczyły w dzielności 
z batalionami strzelców polowych nr. 17 (Ju- 
denburg), nr. 25 (Berno), nr. 31 (Zagrzeb). 


Szef sztabu generalnego, 


Niemiscki biuletyn wojenny. 


Berlin, 12 pażdziernika, Biuro Wolffa 
ogłasza: Wielką kwatera główna dnia 12 pa- 
ździernika : 


(Z zachodniego teatru wojny). 


Grupa wojsk bawarskiego Na- 
stępcy tronu, księcia Ruprachta: 
Ze stanowisk na zachód od Douai cofaęliśmy 
się na linie w tyle położone. Nieprzyjaciel 
zwolną za nami postępował i wieczorem stał 
na lini: Vendin-H:rnez-Henin Lietard i na 
zachód od kolei Beaumont-Brebićres. Na pół- 
nocny wschód od Cambrai nieprzyjaciel przy- 
puścił atak między Skalde a St. Vaast. Ce- 
lem ataku stojących tu na wązkim froncie 
dywizyj ang elskich była próba przedarcia 
się do Vaienciennes. Próba ta nie udała się. 
Nieprzyjaciel zdołał dotrzeć tylko do Ivoy i 
do wzgórz na wschód i południowy wschód od 
tej miejscowości, gdzie się usadowił. Nasza 
przez wozy pancerna skutecznie poparte kontr- 
ataki powstrzymały ten atak nieprzyjaciela. 
Na reszcie frontu odparliśimy ‚nieprzyjaeiela 
przed naszemi iiniaini i zadaliśmy mu, po- 
stępującemu w gęstych kolumnach ciężkie 
straty. 

Grupa wojsk niemieckiego Na- 
stepey Tronu: Przed naszemi stanowi- 
skami odparliśmy gwałtowne ataki częściowe 
dywizyj angielskich, amerykańskich 1 fran- 
euskich po obu stronach Bohaiu. Nad Oazą 
uta zki wywiadowcze. Na południe od Laon 
opróżniliśrmy Chemin de Dames. W łuku 
Aisny między Berry au Bac a na południe 
od Vunziers zajęliśmy nowe stanowiska. Ru- 
chy nasze, które rezpoczęliśmy przed kilku 
dniami pozostały dla nirprzyjaciela tajemni- 
cą odbyły sig planowo i bez przeszkód. Także 
w Szampanii nievrzyjaciei posuwał się bar- 
dzo ostrozsie, Zwycięzki wynik wielkiej ki- 
twy w Szampanii, którą armia gem, Enema, 
| mając stosunkowo słabe siły, toczyła przeciw 

gwałtownej przewadze wojsk francuskich i 
amerykańskich, a która trwała 14-dni spo- 
wodowała u n:eprzyjaciela w Szampanii nade 
zwyczaj wielkie straty, a wskutek tego wy- 
czerpanie. To właśnie umożliwiło nam prze- 
prowadzenie bəz wszelkich starć, tych cięż- 
kich poruszeń, 

Grupa wojsk generała Gall- 
witza: Walki częściowe po obu stronach 
Airy. Gwałtowne ataki, które nieprzyjaciel 
prowadził w ostatnich daiach w odcinkach 
bojowych nad obu brzegami Mozy załamały 
się wśród ciężkich strat dla niego. Cunes i 
las Ornes, ktore chwilowo utracılısmy, odbi- 
ły z powrotem bataliony saskie. Stojąc od 15 
dni w głównym punkcie bitwy pod Romagne 
i tocząc zaciętą walkę obronną 115 dywizya 
piechoty alzacko-lotaryńska i wczoraj utrzy- 


mała powierzone jej obronie pozycye przeciw , 


wszystkim atakom nieprzyjaciela. 


Pierwszy generalny kwatermietrz : 
Ludendorff. 


Austro - węgierski biuletyn wojenny. 


Wiedeń, 13 października, Urzedown o- 
gisszajy dma 13 października: 


(Z włoskiego teatru wojny). 


Nieprzyjaciel nie wznawial już ataków 
„w Siedmiu Gminach. Wszędzie zwykła czyn- 
ność bojowa, 


(Z albańskiego teatru wojny). 


W Albanii cofamy się dalej wedle roz- 
kazu. W obszarze Ipeka daje się odezuć zna- 
czna działalność band. Po kilkudniowych bo- 
jach zostawiono nieprzyjacielowi Nisz. 


(Z sachodatcgo teatru wojny). 


Pod Beaumont nasze wojska brały sku- 
taczny udział w odpieraaiu masowych ata- 
ków angielskich. 


Szef sztabu generalnego. 


Niemiecki biuletyn wojenny. 


Berlin, 13 października. Biuro Wolffa 
ogiasza: Wielka kwatera główna dnia 13 paź- 
dziernika, 


(Z zachodniego teatru wojny). 


Frontwojsk księcia Ruprechta: 
Na oduinku kanałn po obu stronach Douai 
i na zachodarej krawędzi Dona stoimy w 
kontrakcia bojowym 2 nieprzyjaeielem. Douai 
ucierpiało znacznie z powodu nieprzyjaciel - 
skiego ognia artylaryjskiego. Na północny 
w-chód od Cambrai ousunęliśmy się nieco 
cd nieprzyjaciela w nocy z 11 na 12 b. m. 
Nieprzyjaciel wczoraj w południa posunął 
się i stał pod wieczór pod Avesnes-le See 
i na wzgórzach na za:hodnim brzegu Selle 
pod Saulzoir i Hussay. Wczesnym rankiem 
gwałtowna walka artyleryi po obu stronach 
Catsau. Między Catesau, miedzy Solerner i 
| Le Catesu- zaatakował nieprzyjacıel wielkiami 
i siłami. Udało mu się po obu stronach Neu- 
|villy wtargnąć do naszych stanowisk. Nasz 
kontratak przygotowany najsilniejszem dzwi- 


łaniem artyleryi przyniósł pełne powodzenie, 
nieprzyjaciel znowu się cofnął, Wieczorem. 
odparto częściowy atak wznowiony pod Bria- 
stre. 

Grupa wojsk niemieckiego Na- 
stępcy Tronu: Na północ od Oisy prze- 
szedł nieprzyjaciel do silniejszych ataków po 
obu stronach Vaux-Aubigny na wschód od 
Bohain i pod Oise a-Ville. Pod Ragny i na 
półnoe od tej miejscowości usiłował przez 
Oise wtargnąć do naszych stanowisk. Główny 
ciężar spoczywał na pułkach turyngskich. 
Nieprzyjaciela odparto wszędzie, częściowo w 
ciężkiej walce z bliska i kontratakiem. Na 
froncie między Oisą a Aisną nieprzyjaciel 
także i wczoraj tylko powoli postępował 2a 
uami po haszych ruchach wstecz i dotarł 
wieczorem do lasów St. Gebain aż do wzgórz 
na północ od Ailetty i Amie Fontaine. Na 
półaoe od odcinka Retourne przeszedł linię 
Asfeld de Ville-Avaucon-Berthes- Vaux Cham- 
pagne-Vouziers tylko stabemi siłami, Oddzia- 
ły nieprzyjacielskie, które na północny 
wschód od Vonzieres przeszły przez Aisnę, 
zostały wzięte do niewoli. Częściowe ataki 
nieprzyjaciela pod Termes nad Aisną od- 
parto. 

Grupy wojsk gen. Gallwitza: 
Częściowe ataki nieprzyjaciela na zachodnim 
brzegu Mozy nie powiodły się. Powazniejsze 
walki utrzymywały się w ciągu dnia na 
wschód od Mozy między lasem Ormont a 
Wavrilla na północny wschód od Beaumont. 
Amerykanina, który przy użyciu wielkich sił 
ponawiał ciągle swa bezskuteczne ataki od- 
purły pułki pruskie, wirteruberskie i austro- 
węgierskie w twardej walce. 

Grupa wojsk ks. 
W czasie pomyślnych przedsięwzięć na za- 
chód od Blamont nı północ od kanału Ren- 
Rodan wzięliśmy jeńców. 


Albrechta: 


(Poludniowo-wschodni teren wojny).. 


Walki w okolicy Niszu, Wobee silniej- 
szych ataków wyminęły nasza wojska w myśl 
otrzymanego rozkazu na wzgórza na północ 
od miasta, Nisz nieprzyjaciel obsadził, 

Pierwszy generalny kwatermistrz: 


Ludendorff. 


WOJNA. 


Komunikat wieczorny. 


Biuro Wolffa ogłasza dnia 13 b. m. 
wieczorem: 
Nie było większej czynności bojowej, 


Z zachodniego frontu. 


Anglicy ostrzeliwali Lilla 10 b. m. 
Przedmieście Lambersart dnia 10, a przed 
mieście Madelaine dnia 11 b. m. stało pod 
ciężkim ogniem. 


Sukcesy łodzi podwodnych. 


Z Berlina telegrafuią: Łodzie podwodne 
zatopiły w obszarze zamkniętym dookoła 
Apglii 21.000 tonn reg. brutto, 


Na morzu. 


Lord French zakomunikował, ze z 790 
osób, które się znajdowały na pokładzie „Lei- 
cester'u*, uratowano 198, 

Według doniesienia angielskiej admira- 
licyi, z wojsk amerykańskich, które się znaj- 
dowały na zatopionym uzbrojonym krążowui- 
ku handlowym „Otranto“, brak 335 lndzi, z 
załogi żaś 11 oficerów i 85 ludzi. Zachodzi 
obawa, że utonęli. Parowiec „Kashmir“, któ- 
ry zderzył się z „Otranto“, dotarł do portu 
szkockiego. Wojska wylądowały bez straty, 


Z Wich. 


Prezydent ministrów Orlando, po powro- 
cie z Paryża, przybył w sobotę rano na front 
i udał się natychmiast do głównej kwatery, 
aby odbyć konferencyę z królem i szefem 
sztabu generalnego. 


Sprawa jeńców angielskich 
w Niemczech. 


B. Reutera dowiaduje się, że rząd an- 
gielski postanowił poczynić kroki w sprawie 
jeńców angielskich, przebywających w Niem- 
czech. ` 

Kongres „uciskanych“ narodów 
odwołany. 

Wedle doniesienia dzienników fr«ncus- 


skich, zapowiedziany w Paryżu na dzień 10 
b. m. kongres przedstawicieli „narodów uci- 


prowadziły na nie roboty koło Smoczej Ja- 


å 


: Wedle doniesienia dzienników, rządy 
| angielski i amerykański domagały się odro- 
; czenia tego kongresu. 


Kozacy dońscy maszerują na Carycyn. 


Kozacy dońscy przekroczyli Don i ma- 
szeruja w kierunku Carycyna. Kozacy razem 
z armią astrachańską zbiiżają się do Carycy- 
na, od którego są oddaleni o 15 wiorst, 


Z Ukrainy. 

Ukraińska Rade ministrów ukończyła 
obrady nad ustawą o powszechnej służbie 
wojskowej. 

Prezydent ministrów Lysohub oświad- 
czył w rozmowie z dziennikarzami, że prze- 
rwano rokowania z delegatami Krymu, ponie- 
waż delegaci ci nie mieli dostatecznych pel- 
nomoenictw do dalszego prowadzenia układów, 

Wedle doniesienia dzienników kijow- 
skich, przewodniczący delegseyi krymskiej 
Achmatowicz wyjechał z Kijowa. 


KORESPONDENCYE. 


(Nowe odkrycia na Wawelu). 
Kraków, 10 października. 


W historyi przekształcania i badania 
wzęórza wawelskiego znowu jest do zanoto- 
wania nowe odkrycie, mające tym razem 
znaczenie dla odtworzenia części panoramy 
dawnej warowni, a interesujące swoją chro- 
nologią. 

Odkrycie nastąpiło przypadkowo, a na- 


my. Mianowicie ze względu na silny ruch 
zwiedzających Jamę i na wynikające ztąd 
trudności techniczue przy wychodzeniu z gro- 
ty, zaszła potrzeba zrobienia wyjścia z Jamy 
na zewnątrz ku Wiśle. Gdy zaczęto wykuwać 
to wyjście, odkryto w murze starą strzelnicę 
armatnią polską, taż przy samym terenie, 
skierowaną na zewnątrz bastyonu, 

Jedynym jej śladem dotychczas była 
linia łukowa na zewnętrznej stronie muru, 
zaznaczająca dosyć szerokie sklepienie. 

Podobne linie sklepieniowe rozsiane są 
po wszystkich murach bastyonów od strony 
Wisły. Dotychczas ślady te tłumaczono sobie 
jako konstrukcyjne łuki odciążające. Obecnie 
odkrycie śladów owej strzelnicy wykazuje, że 
sąd ów był mylny, a zarazem pozwala zrekon- 
struować nietylko samą strzelnicę, ale wogóle 
pierwotny wygląd całego bastyonu od strony 
Wisły, t. j. części, na której obecnie mamy 
niedawno utworzoną wspaniałą promenade, 
aż poza Smoczą Jamę. 

Co się tyczy samej strzelnicy, a tem 
samem i szeregu innych, których ślady jeko 
takie rozpoznano, kierownik restauracyi Wa- 
welu, prof. A. Szyszko - Bohusz jest żdania, 
że strzelnice te służyły do ognia armainiego 
i karabinowego, były niskie, a stosunkowo 
szerokie, z rozszerzeniem na zewnątrz i do 
środka. Jak wykazują ślady, otwory te były 
zakratowane, co było zresztą kouiecznem ze 
względów zabezpieczenia, gdyż leżały tuż 
przy samym terenie, 

Sam fakt istnienie strzelnie leżących 
tak nisko, wydąwał się początkowo zagadko- 
wym wobec tego, że bastyony od wewnątrz 
wypełnione są ziemią, sięgzjącą do 10 m. 
wysoko ponad linie owych strzelanie. Dalsze 
badania wykazały jednak, że ten nasyp jest 
tworem nowszym z czasów austryackich, t j. 
gdy w połowie XIX. wieku przerabiano Wa- 
wel na cytadelę fortecy krakowskiej. 

Pierwotnie więc bastyony tej części 
wzgórza pizedstawiały się następująco: ze- 
wnętrzne mury mniej więcej do połowy w;- 
sokosei dzisiejszych, opatrzone w strzelnice 
przyziemne, stanowiły pierwszą linię obron- 
ną. Od wewnątrz wzdłuż tych murów było 
przejście na wysokości strzelnice, a za niem 
w głębi ciągnęły się obronne nasypy ziemne, 
jako druga linia obrona. 

W roku 1849 inżynierya austryacka 
zamurowała stızelnice, podniosła mury a 
łowọ i uzbroiła je zniesionymi obecnie zeba- 
mi strzelnie, na wysokości cbeenego para- 
petu promenady. 

Prof. Bohusz na moje zapytanie co do 
czasu powstania odkrytych strzelnie i tem- 
samem murów bastyonów, oświadczył, że 
sądząc, z resztek architektonicznych i kształ- 
tu owych strzelnic, jakoteż z cegły oraz z 
systemu  fortyfikacyj, mury te pochodzą 
Z XVIII. wieku. 

"Dotychczasowe zdania co do pochodze- 
nia tych murów były silnie podzielone. Mia- 
nowicie ich powstania przypuszczano za Wła- 
dysława IV., albo za Sasów, a nawet za Ko- 
ściuszki, 

Nowe odkrycie rożwiązuje ową kwestyę 
sporną, a zarazem, co dla ogółu jest niewąt- 
pliwie najciekawszem, stawia przed oczy 
nieznany obraz bastyonów wawelskich od 


} Notując powyższe odkrycie, pono- 
wnie podnieść to trzeba, że jest obecnie czas 
i pora potemu, aby w możliwie szerokich 
ramach przeprowadzić badania całego wzgó- 
rza, tak konieczne zarówno dla uzupełnienia 
jego historyi, jak i dla projektowania cało-- 
ści, Zastój budowlany na Wawelu, podwórza 
i place nie zagracone materyałem buduleo- 
wym, stwarzają dla kopania i szukania wa- 
runki wyjątkowo dogodne, które z nastaniem 
pokoju i odbudową życia pokojowego znikną. 
Argumenty, które podaosiłem na tem miej- 
scu, pisząc o poprzednich odkopaliskach wa- 
welskich, wobec nowych odkryć występują 
z nową siłą. Dla Wydziału krajowego jest 
obecnie wdzięczne pole do zainieyowania ta- 
kich robót w większym stylu, owe kilkaset 
tysięcy zaoszczędzonych dotąd na odbudowie 
Wawelu i leżących martwo w gotówce, użyte 
teraz na badania, wydobędą niewątpliwie nie- 
jedną cenną rzecz na światło dzienne, Wy- 
darzenia polityczne biegną szybkiem tem- 
pem, jest może ostatni czas, aby ruszyć ową 
martwą gotówkę, a i technicznie także jest 
to może ostatnia sposobność do podjęcia 
badań. 

Jan Grzywińskhi. 


KRONIKA. 
Lwów, 14 października 1918. 


Kalendarz. 

Wtorek (15 października) : 

Teresy i Jadwigi, — 2 Kpryana — Diu- 
gosława. 

Wschód słońca o godzinie 6,23 rano, zs- 
chód 5'14 wieczorem, 


Temperatura o godzinie 12 w południe 
+18 Cel. 


— JE. P. Namiestnik generał-puł. 
kownik Karol hr. Huyn powrócił dziś po 
południu z Wiednia do Lwowa 


— Biskupi polsey Gelieyi do Rady 
Regencyjnej. Do Rady Regencyjnej Areybi- 
skupi i Biskup! polscy Galieyi wysłali nastę 
pujący telegram: 

Z głębi wdzięcznego serca dziękujemy 
Bogu, który nam ponad wszelkie rachuby całą, 
niepodzielną Polskę daje. Przesyłamy hołd Ra- 
dzie Regencyjnej za to, że w tej dziejowej 
chwili ogłosiła wobee całego świata to, czego 
cały naród pragnie i do czego nieprzepareie 
dąży. Jesteśmy też pewni, że całe społeczeń- 
stwo zrozumie  doniesłość tego aktu i skupi 
się solidarnie w imię Boże około sztandaru, 
podniesionego przez Najdostojniejszą Regencyę. 

Arcybiskup Bilczewski, 
Arcybiskup Teodorowicz 
Książę Biskup Sapicha 
Biskup Pelczar 
Biskup Wałęga 


—- Wydział krajowy prosi o umieszcze: 
nie aastępującej wiadomości: Wydział krajowy 
otrzymawszy dnia 10 października b. r. od 
Rady szkolnej krajowej rozporządzenie Mini- 
sterstwa oświaty w sprawie dodatków droży- 
źnianych na r. 1918 dla czynnych i emery-. 
towanych nauczycieli w szkołach ludowych 
pospolitych i wydziałowych, oraz dła wdów i 
sieröt po nich, uchwałą z dnia 11 paździer- 
nika postanowił przyznać te dodatki w pełnym 
wymiarze, ustałonym w ustawie z dnia 26 
sierpnia 1918 Nr. 319 Dz. u. p. Wobec tego, 
skoro uchwała ta uzyska sankeyg Monarszą, 
otrzyma nauczycielstwo w Galieyi jako uzu- 
pełnienie dodatków, wypłaconych z funduszów 
państwowo krajowych na podstawie uchwaa 
Wydziału krajowego z dnia 16 czerwca 1908 
a wynoszących 75 pre. wymiaiu ustawowego 
dalszy dodatek, który uzupełni wyszkość do- 
datków  drożyźnianych na r. 1918 do pełnej 
normy ustawowej, 


— Nowy rok szkolny na Uniwersy- 
tecie lwowskim. W sobotę dnia I3 b. m. 
o godz, 9 rano odbyło się w kościele św, Mi- 
kołaja uroczyste nabożeństwo z powodu roz- 
poczęcia nowego roku akademickiego odprawio- 
ne przew ks. Biskupa Twardowskiego w asy- 
stencyi ks. prof. Grebowskiego i licznego kleru 
dyetezyalnego.* 


W nabożeńswie wzięli udział JE. ke. 
Arę;biskup dr. Józef Teodorowicz, P. wice- 
prezydent Namiestnietwa Decykiewicz w za- 
stępstwie JE. Pana Namiestnika, JE. Marsza- 
łek krajowy Niezabitowski, ks. Biskap Józef 
Bocian, JE Prezydent Wyż. sądu kraj. Ozer- 
wiński, Prokurator skarbu dr, Engel, radca 
Dworu Reinlender, radca Dworu Jockasch - 
Koch, radea Dworu Łaski, rektor Seminaryum 
dachownego obrz. łać. ks, dr. Warszelewiez, 
Rektor Politechniki prof, dr. Tadeusz Godle- 
wski, Rektor Akademi weterynaryi prof. dr. 
Włodzimierz Kulczycki i inni, 


Rektor Uniwersytetu prof. dr. Jurasz 
f wraz z dziekanami Wydziałów zajął miejsce 
Pe głównym ołtarzem, w ławkach usiedli 
profesorowie Unviwersytetu w togach, kościół 


skanych* w Austryi, został odwołany na żą- ! strony Wisły, obraz nieznany, choć od zbu-| wypełniła młodzież akademicka i publiczność, 


anie rządu francuskiego. 


„rzenia ich upłynęło zaledwie 70 lat. 


W czasie nabożeństwa chór alumnów semina- 


| ryum łacińskiego 


wykonał szereg pieśni ko- 
ścielnych. 5 . 


— Konkurs. Wydział centralny Pol- 
skiego Towarzystwa wzajemnej pomocy „Ro- 
dzina“, wskutek uchwały Rady nadzorczej z 
dnia 9 ezerwe. 1918, ogłasza niniejszem kon- 
kurs, celem rozdzielenia dziesięciu datków po 
50 K na cele naukowe dia dzieci i sierót 
członków Towarzystwa, znajdujących się w wy- 
jątkowo w qrzykcych stosunkach. 

Podania należycie uzasadnione, bez stem- 
pla, wnosić mają rodzice lub opiekunowie, za 
pośrednictwem właściwego oddziału, do Wy- 
działu centralnego, któremu wszystkie podania 


mają być przedłożone najpóźniej do dnia 25 
listopada 1918. 
Później przedłożone podania nie będą 


mogły być uwzględnione. 
— + Helena Pawlikowska córka Eu- 
geniusza Dzieduszyckiego i Heleny z Paszko- 


-wskich, małżonka Mieczysława, -matka dr. Jana 


Gwalberta i śp. Tadeusza Pawlikowskich, uro- 
dzona w r. 1837 zmarła zeszłego tygodnia. 

— Przyjmowanie telegramów do jeń- 
ców wojennych w Rossyi wstrzymano. 


— Portrety bohaterów narodowych 
dla każdego domu polskiego. Zarząd głó- 
wny TSL wdrożył szeroko zakrojoną aktyę, 
celem zachęcenia szerokich warstw narodu do 
przystrajania $siau izb mieszkalnych, sal szkol- 
nych, Rad powiatowych, domów Indowych, 
ezytelń, burs, ochronek, lokali wszelkich sto- 
warzyszeń w obrazy Matki Boskiej Częstocho- 
wskiej, Królowy Korony Polskiej, w otoczeniu 
herbów ziem polskich oraz portrety bohaterów 
i wieszczów narodowych. Wydane w tym celu 
obrazy i portrety są do nabycia w TSL (Kra- 
ków, św. Auny 5) po cenie K 6,5i4 za 
egzemplarz kolorowany. W domu każdego Po- 
laka znaleźć się winny portrety drogich sercu 
naszemu postaci, aby zwłaszcza młodzież miała 
je wciąż przed oczami jako wzór do naśla- 
dowania. 


— Pierwszy kurs handlowo-sklepo- 
wy dia koblet odbędzie się w bieżącym: roku 
we Lwowie staraniem Pracy Narodowej Kobiet 
Polskich. Kurs ten ma za cel wyszkolenie pe- 
wnej ilości kobiet w handlu spożywczym, w 
którym znaleść mogą odpowiednie i wdzięczne 
pole pracy, zakładając samodzielne przedsię- 
biorstwa, lub pracując jako kierowniezki w 
sklepach Kółek rolniczych i powstających obe- 
enie tak licznie iustytncyj współdzielczych. 
W tym celu zajmie się kurs szczególniej zapo- 
poznaniem  słuchaczek z towaroznawstwem, Z 
rachunkowością kupiecką, z korespondencyą 
handlowo-sklepową i buhalteryą. Kurs trwać 
będzie od 1 listopada przez przeciąg czterech 
miesięcy, po trzy- godziny dziennie i odbywać 
się będzie w godzinach wieczornych, od 6 do 
9, celem umożliwienia udziału w nauce osgo- 
bom zajętym w rannych godzinach pracą za- 
wodową. Po skończeniu kursu złożą sluchaezki 
egzamin przed specyalną Kkomisyą 1 otrzymają 
świadectwa. Celem otrzymania bliższych infor- 
macyj i zapisania się na kurs. zgłuszać się 
należy do pracy Narodowej Kobiet, ul. Sokoła 
l. 1, między godz. 6 a 7 wiecz. 


— Za duszę śp. prof. Bulasitsa Na- 
bożiństwo żałobne za duszę Ś. p. dr. Augusta 
Balasitsa em. profesora zwyczajnego procedury 
cywilnej w Uniwersytecie lwowskim odbędzie 
się we wtotek 15 października b. r. o godz. 
9 rano w kościele parafialuym św. Mikołaja. 


— „łachęta* salon sztuki współ ze- 
snej zawiadamia, 23 ureczyste otwarcie wiel- 
kiej wystawy jesiennaj w nowym lokalu przy 
ul. Karola Ludwika 7, cdbędzie się w nie- 
dzielę dnia 20 października, o godz, 11 ravo. 
Ktoby więc z artystek i artystów jeszcze miał 
zamiar nadesiać prace raczy to uczynić naj- 
p miej do środy 16 b. m. 


— Do Rady Regencyjnej wysłało To- 
warzystwo Dziennikarzy polskich telegram, w 
którym oświadcza że z uczuciem bezgranicznej 
aadości wita dziennikarstwo polskie z całym 
narodem doniosły, historyczny akt Rady Re- 
gexeyjuej i za ten krok męski, odpowiadający 
zarówno powadze dziejowej chwili, jak jedności 
oswobodzonych narodów przesyła Radzie Re- 
gencyjnej z głębi przepełuionych wdzięcznością 
serc wyrazy czci i hołdu. 

— Motor elektryczny wartości kor. 
10.000, skradziono w nocy z budki Aatoniego 
Franza przy ul. 29 listopada 1. 97, Motor wa- 
żył około 500 kg. 


— Cholera azyatycka. Ponieważ zdarzył 
się bardzo podejrzany wypadek o cholerę azya- 
tycką, u wieśniaczki w Zapytowie (powiat 
lwowski), uprasza fizykat miejski o niezwło- 
czne zgłaszanie się po bliższe informacye 
wszystkie osoby, które w ostatnich czasach 
pozostawały w jakiejkolwiek styczności z tą 
wsią, kupowały środki spożywcze stamtąd na- 
biał, jarzyny i t. p. 

— „Koło T. S. L. w Skolem ma do 
umieszczenia kilku silnych i wizycznie rozwi- 
niętych chłopców w pracowniach  ślusarskich. 
sttlarskich i t. p. Zgłoszenia należy skierowy- 
wać do zarządu Koła T. S. L.-w Skolem na 
ręce p. dr. Muszyńskiego. 

— Ze sportu. Z Krakowa donoszą: 
Wczoraj odbył się tu match między Cracoigv 


a „A 33“. Zawody skończyły się wynikiem 
8:8. Gra była niezwykle gwałtowna i ostra, 
czego dowodem, że sędzia podyktował 4 karne 
rzuty, ćwa po każdej stronie. W drugiej po- 
łowie gry atak Cracovii był poprostu szalony 
Tłumy publiczności brały gorący ulzial w 
przypatrywaniu się i z najwyższem  podniece- 
niu Sledzily przebieg gry. 


— Ucieczka Wresky'ego O ucieczce 
głośnego mordercy Wresky'ego z więzienia 
krakowskiego, o czem już pokrótee donieśliśmy 
piszą dzienniki krakowskie: Od czasu Zusgdue- 
nia był Wresky pod stałym dozorem, a miano 
wicie utworzoną była w tym celu osobna straż, 
składająca się z 6 żołnierzy i jednego podofi- 
cera, oraz profosa, któremu poruezone było 
kierownictwo dozoru. Wresky był skuty kajda- 
nami u rak i nóg których łańcuszki opatrzone 
były zamkami. W celi było stale dwóch dor 
zoreów, którzy wyłącznie Wreskyego mieli pil- 
nować. Przed oknem celi stalć trzymał straż 
żołnierz z karabinem, W przyległem podwórzu 
również żołnierz z karabinem. Ze mimo tego 
udało się więźniowi zbiedz, przypisać należy 
albo porozumieniu ze strażą — w tym kierun- 
ku toczy się ostre śledztwo — albo też innym 
sprzyjającym okolicznościom, a szczególnie zu- 
pełnemu brakowi światła, z powodu złego do- 
plywu gazu i deszezowi w czasie ucieczki, W 
końcu i temu, że służbę pełnili żołnierze po- 
spolitacy starszych roczników. W toku będące 
śledztwo będzie miało za zadania wyjaśnić, 
który z jego współwięźniów dostarczył mu in- 
strumentów, gdyż niewątpliwie Wresky dłuższy 
czas tak zamki kujdanów u ryk i nóg, jakoteż 
mocne kraty u okna celi piłował, Ile winy po- 
nesi profos, który nie kontrolował krat i kaj- 
dan, wyjaśni śledztwo. 


-Notatki Iieracko-artystycZne. 


un 


Repertuar Teatru miejskiego. 


Dziś, dnia 14 października, o godzi- 
nie 7 wieczorem „Monna Vanna*, sztuka w 3 
aktach Maurycego Maeterlineka. — We wtorek, 
15 października o godzinie 7 wieczorem „Nie- 
toperz*, opera komiczna w 3 aktach Jana 
Straussa. — We środę 16 pażdziernika 0 go- 


dzinie 7 wieczorem „Karykatury“, komedya 
w 4 aktach J. A. Kisielewskiego. — We 
czwartek, dnia 17 października o 7 wie- 


czorem po raz 1 „Uprowadzenie z seraju“, 0- 
pera komiczna w 4 odsłonach W, A. Mozarta. 


Jubileusz Teatru im. J. Słowackiego. 


Knacelarya teatru krakowskiego w przy- 
spisszonem tempie czyni przygotowania do 
uczczenia 25-tej rocznicy otwarcia nowego 
gmachu Teatru miejskiego im. Juliusza Słc- 
wackiogo. W myśl ustalonego programu dy- 
rekcya rozsyła zaproszenia do wszystkich 
Żyjących uczestników ówczesnego obchodu 
dla wzięcia udziału w święcie krakowskiej 
scany. Szezesliwem losu zrządzeniem obchód 
ten zbiega się z ostatnimi doniosłymi, wy- 
padkami, które potęgują ogólny nastrój. 

Dzień obchodu rocznicy będzie też 
jednym z najbardziej uroczystych w kronice 
Teatru krakowskiego. Podobnie, jak przed 
25 laty, odbędzie się w niedzielę 20 b. m. 
nabożeństwo w. kosciele parafialnym św. 
Krzyża, poczem nastąpi Akademia, połączona 
z odsłonięciem portretu pierwszego w nowym 
gmachu dyrektora sceny, Śp. Tadeusza Pa- 
wlikowskiego. 

Portret pendla artysty malarza p. Gal- 
la zapoczątkuje galeryę portretów dyrekto- 
rów i najwybitniejszych artystów testru kra- 
kosskiego, na wzór podobnej galeryi zdo- 
biącej krużganki i foyer nadwornego taatru 
w Wiıednin. 

Przygotoweniem i rażyseryą „Wyzwo- 
lenia* St. Wyspiańskiego, które wybrano na 
program wieczornego przedstawienia zajmuje 
się reżyser p. J. Sosnowski. 

Inscenizacya dokonaną będze według 
wskazówek jakleh zmarły autor udzielił re- 
żyserowi p. Sosnowskiemu. Nadto dyrektor 
Trzciński wprowadza w insceniza-yi aktu 
II. zasadnicze zmiany. 

Dla upamiętnienia obchodu dyrekcya 
przygotowuje ozdobny afisz pamiątkowy w 
postaci j:dnodniöwki. 

Obok programu wieczorn go przedsta- 
wienia jednodniówka pamiątkowa przyniesie 
reprodukcyę inauguracyjnego afisza z przed 
25 lat, i krótki szkic dziejów teatru kra 
kowskiego w ubiegłam 25 leciu, oraz opis 
inauguracyjnej uroczystości z dnia 21 paź- 
dziernika 1893, 

Dla przypomnienia zaznaczyć wypada, 
26 pamiątkowy akt ufundowania nowego 
gmachu krakowskiego testru, wmurowany w 
kamień węgielny, którego poświęcenie od- 
było się dnia 2 czerwca 1891 roku, za- 
pisuje: 


„W Imię Boże. Amen, Działo się w 
stoł. król, mieście Krakowie roku 1891 dnia 
2 czerwca we wtorek po święcie Bożego Cia- 
ła. Na stolicy. Apostolskiej zasiadał Jego 
Swigtohliwose Papież Leon XIII; panował 
Franciszek Józef I. Cesarz Autryi i Król 
Węgier, dobrotliwy i szlachetny Opiekun za- 
rodowości polskiej; ma książęcej stolicy bi- 
skupów krakowskich zasiadał Jego Eminen- 
cya Książę Kardynał Albin Dunajswski; Na- 
miestnikiem Monarehy był Kazimierz hr. Ba- 
deni, zes Marszałkiem krajowym Kustachy 
ks. Sanguszko. 

Rządy miasta sprawowała wówczas Ra- 
da miejska złożona z 60 radców, wybranych 
przez mieszczan, mająca nu czele prezydenta 
dr. Feliksa Szlachtowskiego i wieeprezyden- 
ta Józefa Friedleina; i ta położyła kamień 
węgielny pod nowy Teatr miejski”, 

Następuje krótka historya dawnych 
gmachów teatralnych w Krakowie oraz wy- 
liczenie członków ówczesnej komisyi miej. 
skiej, której pieczę nad budową teatru po- 
wierzono. W zskończeniu zaś czytamy: 

„Akt ten, wydrukowany na pergaminie, 
składają podpisani na wieczną rzeczy pamią 
tkę w podwaliny gmachu, prosząc Pana Naj- 
wyższego, aby otaczał miłosierdziem swem 
kierujących tą budową, a ich współpracowni- 
ków, wszystkich zachował od nieszczęścia ha 
ciele i duszy; aby pozwolił, szczęśliwie doko- 
nać I dokończyć budowy gmachu, wznoszo- 
nego w zamisrze i nadziei, ża w nim i z 
niego brzmieć będzie zawsze nasza ukocha- 
na mowa ojczysta na pożytek całego narodu, 
chwałę rodzinnej oświaty i narodowego pi- 
śmiennietwa, na niepożytą sławę imienia pol- 
skjego; aby opieką swoją otaczać raczył 
wszystkie usiłowania nasze, dążąca do po- 
dniesienia sztuki własnej i do utrwalenia by- 
tu całej naszej Ojczyzny, Wysłuchaj nas Pa- 
nie. Amen“. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Posłuchania. 


Wiedeń, 14 października. Najj, Pan 
przyjął wczoraj na audyencyi P. Namiestnika 
Galicyi Karola: hr. Huyna i P. Prezydenta 
Ministrów bar. Hussarka, 


Odznaczenie. 


Wiedeń, 14 paździeraika. Cesarz Wil- 
helm nadał podpułkownikowi 5 p. p. Rudol- 
fowi Popiłee za znakomite prowadzenie swe- 
go pułku, order Pour le merite, 


Z lzby panów. 


Wiedeń, 14 października. Najbliższe 
posiedzenie Izby panów odbędzie się dnia 20 
b. m, o godz. 3 po południu. 


Wewnętrzne sprawy Mönarchii. 


Wiedeń, 14 października. Doniesienia 
pism porannych są zgodne w tem, że niema 
przesilenia gabinetowego ani w Ausryi ani 
na Węgrzech. 

Obaj Prezydenci Ministrów dopiero po 
przyjęciach austryackich i węgierskich przy- 
wódeów stronietw u Najj. Pana, będą mo- 
gli przedłużyć swoje wnioski. 

W sprawie sobotniego przyjęcia u Mo- 
narcy przywódców stronnictw w parlamen- 
cia austryackim, których liczba wynosi oko- 
ło 30, dzienniki podnoszą, że przyjęcia te. 
spowodował sam Najj. Pan, który chciał 
wysłuchać opinii wybitnych reprezentantów 
ludu o mającem nastąpić rozwiązaniu wə- 
wnętrzno -politycznych problemów. 


Powitanie Legionistów. 


Kraków, 14 października. Niedziela 
upłynęła pod znakiem święta legionowego. 
Już w sobotę wieczorem, gdy Legioniści przy- 
byli do Krakowa odbyło się manifestacyjne 
przyjęcie ne dworcu kolejowym. Wysiadają- 
jących z wagonów Legionistów publiczność 
obrzuciła kwiatami, młodzież wzięła ich na 
ramiona, zaniosła do powozów, wyprzężono 
konie, a młodzież szkolna zawiozła ich do 
kwater. 

W niedzielę w południe odbyło się uro- 
czyste powitanie urządzone przez Radę miej- 
ską w dużej sali obrad magistratu krakow- 
skiege. Zebrała się cała Rada miejska in 
corpore, delegaci N. K. N., ława cbrońców 
z Marmarosz Sziget, reprezentanci władz i 
stowarzyszeń oraz mnóstwo publiczności. Do 
sali wprowadził oficerów legionowych wice- 
prezydet Rolla. Zapanował nastrój ogromnie 
podniosły. Chwilę panowała cisza, następnie 
rozległy się oklask*, orkiestra odegrała „Je- 
szcze Polska nie zginęła“, wszyscy powstali 
z miejse. 

Imieniem m. Krakowa powitał powra- 
cających Legionistów prez. Federowicz, pod- 
nosząc, że dzielni żołnierze polsey powracają 
w chwili, kiedy Polska tak bardzo ich po- 
trzebujo. 
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Imieniem komisyi wykonawczej NKN.|b. P. K. P. i korpusu gen. Dowbór-Muśni- 


przemówił p. Laskowski, w słowach gorą- 
cych wyrażając cześć żołnierzowi polskiemu, 
który honoru oręża polskiego umiał tak ge- 
nialnie bronić na wszystkich frontach bojo- 
wycb, na których przebywali Legioniści, oraz 
w sali sądowej w Marmarosz Sziget. 

Na mownicę wstąpił major Zagórski, 
witany burzą dlugo niemilknących okłasków. 
Przemówił krótko, po żołniersku, podnosząc, 
ze w czasach kiedy wszyscy byli niechętni 
Legionistom, Kraków stał zawsza wiernie 
przy nich. Złożywszy podziękowanie repre- 
zentacyj m. Krakowa za wszelkie starania 
około Legionów, major Zagórski oświadczył, 
że żołnierz polski oczekuja z upragnieniem 
chwili, kiedy Rada R-gencyjna powoła -go 
do pracy. 

Na sali zapanował entuzyazm. Legioni- 
stów obrzutono znowu kwiatami. Następnie 
Legioniści udali się na podwórze magistratu, 
gdzie odbyła się wspólna fotografia. 

Do tłumu przed magistratem przemówił 
kap. Gorecki witany również okrzykami i 
burzą oklasków. Odspiewano „Rote“, „Jeszcze 
nie zginęła“, poczem orkiestra odegrała sze- 
reg pieśni. Majora Zagórskiego przechodzą- 
cego przez ul. Franciszkańską młodzież po- 
rwała na ramiona i niosła ulicśmi: Franci- 
szkańską, Wiślną, Rynkiem. linią A—Bi 
C—D, ul. Floryanńską i Sławkowską do ho- 
teln Grand. Po drodze otwierały się okna, 
z balkonów spadały kwiaty, Pod hotelem 
major Zsgórski pizemówił do tłumu. 

Kap. Gorackiego pod magistratem oto- 
czyła również młodzież, wzięła na ramiona 
i zaniosła do hoteln, 

Wieczorem odbył się w hotelu Grand 
raut, w którym wzięły udział tłumy ludno- 
ści, z reprezentantami władz i instytucyj, 
oraz goście z Poznańskiego. Wszystkim obroń- 
com procesu w Marmarosz Sziget wręczono 
odznakę pamiątxową, wykonaną z polecenie 
N.K. N. Jest to duża gwiazda srebrna ze 
znekami N. K. N. i orłem polskim. Z dru- 
giej strony wyryte są nazwiska obrońców 
oraz data 16. VIII. 1914 i 5. X. 1918. Na 
raucie przemawiał między innymi kap. Go- 
racki, który zakończył swe przemówienie 
okrzykiem na cześć powstającej Polski oraz 
na cześć senitaryuszek legionowych p. Gər- 
manowej, Krzymuskiej i Kossowskiej, 


Odszkodowanie dia miast polskich. 


Wiedeń, 14 października, Wedle do- 
niesienia dziennika Lodzer Zig. dwaj radni 
miasta Łodzi Sennel i Rosenblatt, do których 
w Warszawie przyłączą się trzej radni War- 
szawy, udają się do Móskwy, aby od rządu 
Sowietów domagać się zapłaty odszkodowa 
nia dla miast polskich. Ponieważ rząd Sz- 
wietów nie chce pertraktować z reprezentan- 
tem Rządu polskiego Ledniekim, przeto mia- 
sta postanowiły same zająć się sprawą wy- 
dostania cd rządu Sowietów odszkodowania. 
Chodzi tu mianowicie o zwrot pieniędzy wy- 
płaconych rezerwistom. Magistrat Łodzi uzy- 
skał od rządu niemieckiego i od amkasady 
rossy,skiej w Berlinie opiskę w tej podróży. 


Degosza gratulacyjna. 


Berlin, 14 października. Poseł do par- 
lamentu Rzeszy Haase otrzymał od central- 
nego wydziału partyi socyalno-federalistyez- 
nej z Kijowa telegram z gratulacyą z powo- 
du zaprowadzenia systamu parlamentarnego 
w N.emczech i, bliskiego urzeczywistnienia 
powszechnego prawa wyborczego w Prusach. 
Depesza wyraża życzenie, by te reformy 
przyczyniły się do wzmocnienia i rozkwitu 
wspaniałych zali t potężnego narodu niemie- 
ckiego i by jak najrychlej dla wszystkich 
ludów zawitał sprawiedliwy pokój. Telegram 
podpisali: Profesor Jefremow, redakor Mi- 
kowskią senator Margolin. 


Nowy szef urzędu wojennego 
w Niemczech. 


Berlin, 14 października. Biuro Wolffa 
ogłasza: Generał maior Ulrich Hoffmann 
został zamianowany szefem urzędu wojennego. 


Z Warszawy. 


Warszawa, 14 października, Dzienniki 
doncszą: W sobotę rano odbyła się Rada 
koronna w sprawie jaknajrychlejszego prze: 
jęcia administracyi i utworzenia własnej 
armii. 

Warszawa, 14 października, Wszystkie 
pisma tutejsze podają rozporządzenie gene- 
ral-gubernalora warszawskiego w ‘sprawie 
zniesienia przepustek (Reisescheine), w któ- 
re ludność w razie podróży po Królestwie 
musiała się zaopatrywać. 

Warszawa, 14 października, Wobec do- 
niesienia niaktórych pism o rozruchach, na- 
leży stwierdzić, ża na ulicach Warszawy nie 
było żadnych demonstracyj. 

Warszawa, 14 października. Godzina 
Polski donosi, że Rada Regencyjne w naj- 
bliższych dniach wyda dekret powołujący 
do wojska polskiego ofleeröw i podoficerów 


ckiego. 


Warszawa, 14 października, Deutsche 
Warschauer Zig. donosi, że pp. Thugutt i dr. 
Grabski zostali wypuszczeni na wolność, Co 
się tyczy Piłsudskiego to według Warschauer 
Ztg. toczą się w tej sprawie rokowania mie- 
dzy Radą Regencyjną a władzami niemie- 
ekiemi. Dziennik daja do poznania, że na 
wypuszezenie Piłsudskiego wpłynie spokojne 
zachowanie się ludności w najbliższych 
dniach. To oświadczenie władz niemieckich 
daje do puznania, że władze niemieckie tra- 
ktują obeenie Piłsudskiego jako zakładnika 
lojalności polskiej. 


Skrócenie niemieckiego frontu. 


Berlin, 14 października. Zastępca nie- 
mieckiego naczelnego kierownictwa wojsk 
udzielił na zapytanie wyjaśnień w kwestyi 
obecnej sytuacyi militarnej, Oświadczył on 
między innemi, że w stosunku do czerwca 
r. 1918, front niemiecki skrócił się już obe- 
enie o 115 km, 
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Amnestya w Niemczech. 


Berlin, 15 października. Biuro Wolffa 
donosi, że Cesarz Wilhelm wezwał Kanclerza 
państwa i ministra sprawiedliwości do przed- 
łożenia aktu amnestyjnego wszystkich osób, 
ukaranych za zbrodnie polityczne. 


Zmiana konstytucyi w Rzeszy 

niemieckiej. 

Berlin, 14 października. Parlamentowi 
niemieckiemu przedłożone będą dwa projekty 
w sprawie zmiany konstytucyi, Ma być zinie- 
niony art, XL, wedle którego Cesarz ma 
wyłączne prawo wypowiadania wojny i za- 
wierania pokoju. Zmiana nastąpi w tym du- 
chu, 2e ma tu współdziałać parlament, a 
prawo to musi być zagwarantowane przez 
konstytucyę. Druga zmiana dotyezy art. XVII. 
Będzie w nim pomieszezone postanowienie o 
odpowiedzialności Kanclerza. 


Niemieckie gospodarcze zarządzenia 
w czasie przejściowym. 


Berlin, 14 października. Kanclerz pań 
stwa przedłożył parlamentowi Rzeszy pro 
jekt ustawy upełnomocniający do gospodar 
czych zarządzeń w czasie przejściowym, 


Bolszewizm. 


Kraków, 14 października. Ill. Kuryer_ 
donosi: Przybył tu niedawno p. Mrojecki, 
który przez dłuższy czas przebywał w Ros- 
syi i za pracę opiekuńczą nad uchodzeami 
Oraz za występowanie przeciwko bolszewikom 
był wtrącony z Lutosławskimi do wiezienia i 
skazany na śmierć. Zdołał on jednak uciec. 
P. Mrojacki oświadcza, że istotnie w Warsza- 
wie bawi wielka liczba agitatorów bolszewi- 
ckich a również Kraków nie jest już od nich 
wolny. W cukierni Micnalika poznał p. Mro- 
jecki dwóch znanych mu dobrze agitatorów 
bolszewickich z Moskwy, między tymi nieja- 
kiego Birnbauma, przyjaciela i towarzysza 
Singer-Leszczyńskiego, osławionego wskutek 
prześladowania obywateli polskich w Rossyi 


Komunikat francuski. 


Wiedeń, 14 października, Komunikat 
francuski z 12 b. m: Bitwa w Szampanii, 
która rozpoczęła się dnia 28 września dziś 
po 18 dniach skończyła sią zupełną klęską 
Niemców. Bohaterska IV. armia francuska 
oswobodziła wgłębienie Aisny i odebrała 86 
miejscowości. Ogólna liczba jeńców, wziętych 
tylko przez tę armię wynosi 21.567, w tem _ 
499 oficerów, dalej przeszło 600 dział, 4500 
karabinów maszynowych, 200 miotaczy min, 
olbrzymie zapasy amunicyi, telegrafy i tele- 
fony polowe, oraz inny sprzęt wojenny, Ope- 
rująca na prawem skrzydle IV. armii fran- 
euskiej V. armia ścigała bez ustanku ucieka- 
jącego nieprzyjaciela i w pochodzie przekro- 
czyła Retournó i posunęła się przeszło 10 
Km. naprzód. Między Aisną a Oise nastepu- 
jemy silnie na pięty uciekającemu nieprzyja- 
eielowi. Francuzi przekroczyli Aillette. 

Komunikat francuski z 12 popołudniu: 
Dziś wojska francuskie wkroczyły do Vouzie- 
res; posuwamy sie na całym froncie, obeenie 
trzymamy silnie linię Retournó oraz ważną 
drogę od Vouzieres. 


Eksplozya w fabryce amunicyi. 


Londyn, 14 października. (Urzędowo). 
W fabryce amunicyi w północnej części Lon- 
dynu nastąpiła ubiegłej nocy eksplozya, Dwaj 
strażacy zostali zabici. 


Odpowiedzialny redaktors © 
ADAM BRECHQWIECKI 
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Lwów, 12 pąździernika 1918. 


Wykaz 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 6 do 12 października 1918. 


Epizoocya 


Pryszezyca 


Szelestnica 


Nosacizna 


Świerzb u koni 


Powiat 


Bóbrka 
Lisko 
Rawa 
Sokal 
Turka 


Tłumacz 


Złoczów 


Jasło 


Tłumacz 


Bóbrka 
Brzeżany 
Dobromil 
Kraków 
Lwów 
Oświęcim 
Podhajce 
Przemyślany 
Radziechów 
| Rawa 


Rohatyn 


Sanok 
Stanisławów 
Strzyżów 
Tarnów 
Tłumacz 
Turka 
Zaleszczyki 
Żółkiew 


Żywiec 


Bóbrka 


Bochnia 


Brody 


Brzesko 


Miejscowość 


Dzwinogród (15 zagr.); 
Lutowiska (2 zagr.); 
Kamionka wołoska (3 zagr.); 
Poturzyca (1 zagr.); 


Zadzielsko (6 zagr.); 


Ottynia (1 zagr.); 
Uciszków (1 zagr.); 


Kowalowy (2 zagr.): 


Chocimierz (3 zagr.); 


Bakowee (1 zagr.); 

Kozowa (1 zagr.); 

Truszowice (1 zagr.); 

Prądnik czerwony (1 zagr.); 
Zamarstynów (1 zagr.); 

Grodzisko (2 zagr.); 

Sokołów (1 zagr.); 

Sołowa (1 zagr.), Wyżniany (1 zagr.); 
Ruda brodzka (1 zagr.); 

Nowosiółki przednie (1 zagr.); 


Cześniki (1 zagr.), Kutee (1 zagr.), Potok (2 zagr.), 
Załuże (1 zagr.); 


Dąbrówka polska (1 zagr.); 
Wolezyniec (1 zagr.); 
Nowa Wieś (1 zagr.); 
Karwodrza (1 zagr.); 
Słobódka (1 zagr.); 

Łomna (1 zagr.); 


Beremiany (1 zagr.); 
Turynka (2 zagr.); 
Sporysz (1 zagr.), Wieprz (2 zagr.); 


Bakowce (6 zagr.), Bortniki (1 zagr.), Brzozdowce 
(1 zagr.), Chlebowice wielkie (2 zagr.j, Chodorów 
(1 zagr.), Czyżyce (3 zagr.), Dźwinogród (1 zagr.), 
Horodyszeze Cetnarskie (3 zagr.), Daszki Dolne 
(2 zagr.), Leszezyn (1 zagr.), Mołodyńcze (1 
zagr.), Nowosielce (4 zagr.), Ottyniowice (A zagr.), 
Repechów (2 zagr.), Romanów (1 zagr.), Ruda 
(1 zagr,), Sarmki (1 zagr.), Stagikowce (1 zagr.), 
Strzeliska Nowe (10 zagr.) Śwchrów (3 zagr.), 
Wołczatycze (1 zagr.), Żabosruki (1 xagr.); 


Łąkta Górna (1 xagr.), Lipnica Ma rowana (1 xagr.), 
Wieruszyee (1 zagr.), Zborezyca (1 zagr.); 


Czechy (4 zagr.), Korsów (4 zagr.), Popowee (2 
ZAgT.) ; 


Dołęga (2 zagr.), Okocim (3 zagr.), Pojawie (% zagr.), 
Przyborów (1 zagr.), Rylowa {2 zagr.), Strzelce 
wielkie (1 zagr.), Wielka Wieś (1 zagr.), Zabawa 
(1 :agr.), Zdrochee (1 zagıc.); 


Epizoocya 


©. 


Brzażazy 
Brzozów 
Buczacz 


Cieszanów 


Czortköw 


Dąbrowa 


Dobromil 


Dolina 


Drohobycz 


Gródek Jagiell. 


Jarosław 


Jaworów 


Kamionka Str. 


Awiersb u koni 


Eolbuszowa 


Kraków 


Krosno 


Lwów 


Łańcut 


Mielee 
Mosciska 


Nadwórna 


Nisko 


z 
Nowy Sącz 
Nowy Targ 


Pilzno 


Miejseowość 


Potocrazy (4 zagr.); 
Górki (3 zagr.); 
Potok złoty (2 zagr.), Soroki (6 tagr.); 


Cieszanów (3 zagr.), Kadłubiska (4 zagı.), Krowica 
Hołodowska (1 zagr.), Krowica Sama (1 zagr.) 
Łówcza (1 zagr.), Łukawica (! zagr.) Miłków (3 
zagr.), Nowe sioło (5 zagr.), Oleszyce M. (6 zagr.) 
Oleszyce Stare (6 zagr.), (1 zagr.) Stare Sioło (7 
snyr,) Zapałów (9 zapr.): 


Dolina (7 zagr.) Jagielnica Miasto (7 zagr.), Kalino 
wszczyzna (2 zagr.), Kosów (8 zagr.), Nagorzanka 
(11 zagr.), Szmańkowce (8 zagr.), Szulhanówka 
(4 zagr.): 


Dąbrowica (2 zagr.), Jadowniki Mokre (5 zagr.), 
Mędrzechów (3 zagr.), Nieczajna (1 zagr.), Otli 
nów (1 zagr.); 


Truszowice (1 zagr.); 


Bełejów (1 zagr.), Ceniawa (9 zagr.), Krechowice 
(1 zagr.), Lipowica (3 zagr.), Lisowice (1 zagr.) 
Nowosielica (2 zagr.), Reszniate (4 zagr.), Wolo- 
ska Wieś (2 zagr.); 


Hubicze (1 zagr.), Josefsberg (8 zagr.), Rolów (1 
zagr.), Stebnik (3 zagr.), Wróblowice (3 zayr.); 


Czerlany (1 zagr.), Dobrzany (1 zagr.), Karaczynów 
(1 zagr.), Porzecze Lubieńskie (1 zagr.), Rotten- 
han (1 zagr.), Uherce (1 zagr.). Weissenberg (5 

_zagr.), Wroeow (1 zagr.); 


Bystrowice (3 zagr.), Cotula (10 zagr.), Chlopier 
(10 zagr.), Cieszacin Wielki (3 (zagr.), Cząstko- 
wice (1 zagr.), Dybköw (2 zagr.), Hawłowice (2 
zagr.), Korzenica (1 zagr.), Majdan sieniawski (3 
zagr.), Miękisz Stary (5 zagr.), Ostrów (4 zugr.), 
Rokietnica (3 zagr.), Rudołowice (8 zagr.), Ry- 
szkowa Wola (Q zagr), Skołoszów (7 zagr.), Surma- 
czówka (3 zagr.), owięte (3 zagr.), Fapin (5 zagr,), 
Tuchla 1 (zagr.), Tyniowice (3 zagr.), Węgierka 
(7 zagr.), Wola Buchowska (2 zagr.), Wysocko 
(7 zagr.), Zablotee (I zagr.), Żucawieżki (6 zagr.); 


Gmojniee (1 zagr.), Jaworów e zagr.); 


Adamy (1 zagr.), Czanyż (1 zagr.), Humniska (1 
zagr.), Jagonia (4 zagr.) Jamne (4 zagr.), Obydów 
(4 zagr.), Sielee Bieńkow (1 zagr.), Wierzblany 
(1 zagr.), Zelechów Wielki (6 zagr.); 


Sokołów (4 zugr.), Widełka (1 zagr.), Wólka sokoło- 
wska (1 zagr.); 


Balice (1 zagr.), Bieńczyce (1 zagr.) Branice (2 
zagr.), Modłniczka (1 zagr.}. Murków (1 zagr.), 
Ujazd (1 zagr.), Zabiersów (5 xagr.); 


Barwinek (2 zagr.), Głojsce (4 zagr.), Krościeake 
Wyżne (1 zagr.), Łęki (5 zagr.), Mszana 1 zagr.), 
Wietrzao (5 zagr.), Wrocanka (4 tagr), Zręcis 
(2 zagr.); 


Borki Dominikańskie 2 zagr.), Dawidów (1 zagr.) 
Głuchowiec (5 zagr.), Jaryczów Nowy, (1 zagr.). 
Kozice (1 zagr.). Leśniowice (1 zagr.), Mostki (ż 
zayr.), Nikonkowiee (1 zagr,), Piaski (| zsgr,), Fi 
kułowice (5 zagr.), Polana (3 zapr), Kudańc. 
(zagr.), Zarudce (1 zagr.), Zioına Wódka (l tagr. 
Zmiesienie (1 zagr.), Żydatycze (1 zagr); 


Aibigowa (1 zagr.), Kosina (I zagr.), Leżajsk (2 
Rogozno (} sagr.) Wola Dalsza 3 zagı.), Zoły- 
nia Wies (4 zagr.); - 


Babule (1 zagr.), Kębłów (2 zagr.), Padew narodo- 
wa (1 zagr.), Pluty (1 zagr.) Rożniaty (I zagr.), 
Stojowice (1 zagr.) Wojköw (2 xagr.), Wojsław 
(1 xagr.), Żarówka (2 zagr.); 


Balice (1 zagr.), Chorośnica (2 zagr.); Dydiatycze 
(1 zagr), Kainiköw (1 zagr.), Mokrsany Wielkie 
(5 zagr.), Pnikut (1 sagr.), Podgać (3 zagr), Wi- 
szenka (l zagr.); 


Kamienna (4 zagr.), Mikuliczyn Zielone (4 zagr.): 


Bieliny (5 zagr.). Borki (1 zagr.), Cholewiana góra 
(i zagr.), Kopki (8 zagr.), Koziarnia (2 zagr.), 
Nisko (1 zagr.), Przyszów kameralny (5 zagr.), Ru- 
ŚNIJ zagr.), Stany (1 xagr.), Ulanów (i 
zagr.) ; 


Niskowa (1 zagr.), Nowy Sącz (1 zagr.), Zawada (1 
zagr.); 


Poronin (1 zagr.), Rokiciny (1 zagr.), Zakopane 
(1 zagr.); 


Jastrząbka Stara (1 zagr.), Pilznionek (1 zagr.); 


ET TE RZ a S e aa a T 


ST Te 


| Epizoocya Powiat 


l Przemyślany 
Przeworsk 
N Radziechöw 
i Rawa ruska 
! Rohatyn 
| Ropczyce 
Rxeszów 
Sanok 


Skalat 

Skole 
Świersb u koni Śnietyn 

Sokal 


S 
i 


"Stanisławów 


Stryj 


Strzyżów 


Tarnobrzeg 


Tarnopol 


Stary Sambor 


Miejscowość 


| Baezöw (3 zagr.), Błotnia (11 zagr.), Brzuchowice 


(1 zagr.), Ciemierzyńce (4 zagr.), Dusanów (1 
zagr.), Gliniany (4 zagr. ), Jaktorów (14 zagr.), Laszki 
Królewskie (3 zagr.), Łahodów (8 zagr.), Mery- 
szezöw (4 zagr.), Nowosiółka (1 zagr.), Podusilna 
(2 zagr.), Slowita (3 zggr.), Stanimirz (1 zagr.), 
Swirz (6 zagr.), Tuezna (1 zagr.), Uniów (2 
zagr.), Wisniowezyk (20 zagr.); 


Białoboki (1 zagr.), Dębów (1 zagr.), Grzęska (1 
zagr.), Jagieła (1 zagr.), Kańczuga (1 zagr.), 
Lipnik (1 zagr.), Maćkówka (1 zagr.), Mirocin 
(1 zagr.) Nowosielce (1 zagr.), Podzamcze (1 
zagr.), Siennów (1 zagr.), Sietesz (1 zagr.), Uje- 
zna (1 zagr.); 


Pawłów (1 zagr.), Peratyn (1 zagr.), Woliea bary- 
łowa (1 zagr.); 


Dyniska (1 zagr.), Ławryków (1 zagr.), Nowosiółki 
Kardynalskie (1 zagr.), Staje (1 zagr.), Szezerzee 
(1 zagr.), Wierzbiea (7 zagr.), Wróbłaczyn (1 
Żurawce (1 zagr.); 


Jawcze (2 zagr.), Podgrodzie (1 zagr.), Podkamień 
(1 zagr.), Podmiehałowce (1 zagr.), Wasiuczyn 
(2 zagr.), Wiszniów (2 zagr.); 


Gawrzylowa (1 zagr.), Korzeniów (1 zagr.), Paszezy- 
na (1 zagr.); . | 


Wola zgłobieńska (1 zagr.), Zgłobień (1 zagr.); 


Bykowce (6 zagr.), Olehowee (22 zagr.), Pakoszówka 
(1 zagr.), Pielnia (1 zagr.), Raezkowa (1 zagr.), 
Srogów górny (1 zagr.), Załuż (1 zagr.); 


Bucyki (3 zagr.), Hałuszczyńce (5 zagr.), Kokoszyń- 
ce (10 zagr.), Korszyłówka (4 zagr.), Łuka mała 
(6 zagr.), Podwołoczyska (1 zagr.), Poznanka het- 
manska (6 zagr.), Różyska (11 zagr.), Sadzawki 
(8 zagr.), Stawki (1 zagr.), Supranówka (4 zagr.), 
Tarnoruda (1 zagr); 


Hutar (5 zagr.), Stynawa Niżna (6 zagr.); Styna- 
wa Wyżna (13 zagr.), Synowódzko Wyżne (4% 
zagr.), Tuchla (4 zagr.), Wołosianka (6 zagr.); 


Borszezów (12 zagr.), Budylöw (4 zagr.) De- 
mycze (20 zagr.), Kniaże (1 zagr.), Krasno- 
stawce (5 zagr.), Lubkowce (10 zagr.), Podwy- 
soka (7 zagr.), oniatyn (51 zagr.),. Tułuków (6 
zagr.), Uście (20 zagr.), Widynów (10 zagr.), 
Wołezkowee (22 zagr.), Zawale (3 zagr.); 


Bełz (1 zagr.), Boratyn (1 zagr.), Budynin 1 (zagr.), 
Byszów (1 zagr.), Cebłów (1 zagr.), Cieląż (2 zagr.), 
Dłużniów (1 zagr.), Dobraczyn (1 zagr.) Hatowiee 
(2 zagr.), Horodłowice (4 zagr.), Huleze (1 zagr.) 
Ilkowiee (1 zagr.), Jastrzebica (1 zagr,), Konotopy 
(2 zagr.), Kuliezków (2 zagı,), Leszezatöw (1 zagr.), 
Łubów (1 zagr.), Łuczyce (2 zagr.), Moszków 
(1 zagr.), Myców (I zagr.) Opulsko (2 zagr.), 
Ostrów (2 zagr.), Perespa (1 zagr.), Pieczygóry 
(2 zagr.), Piwowszezyzna (1 zagr.), Poturzyca 
(2 zagr.), Rusin (& xagr.), Sawezyn (1 zagr.), 
Siebieczów (1 zagr.), Sielee| (4 zagr.), Sokal (5 
zagr.), Spasów (1 zagr.), Starogród (1 zagr.), Ste- 
niatyn (1 zagr.), Sulimów (1 zagr.), Switarzöw 
(3 zagr.), Szmitków (7 zagr.), Tartaków Wieś (1 
zagr.) Uhrynów (1 zagr.), Waniów (4 zagr.), 
Waręż miasto (2 zagr.), Warez wieś (1 zagr.) 
Wierzbiąż (1 zagr.), Wojsławice (1 zagr.), Wo- 
rochta (2 zagr.), zabcze (10 zagr.), Zniatyn (1 
zagr,), Zuzel (2 zagr.); 


Kurypów (3 zagr.), Pukasowce (6 zagr.), Radexa 
(14 „we Sobotów (1 (zagr.), Stanisławów (3 
zagr ); 


Stary Sambor (6 xagr.), Strzyłki (2 zagr.), Topolnica 
Kustyknina (2 zagr.); 


Bratkowce (11 zagr.), Daszawa (12 zagı.), Duliby 
(5 zagr.), Grabowiee Stryjski (11 zagr.), Lisiaty- 
cze (19 zagr.), Łukawica Górna (1 zagr.), Strzał- 
ków (10 zagr.); 


Jazowa (1 zagr.); 


Baranów (1 zagr.), Grębów (5 zagr.), Jamnica (1 
zagr.), Kotowa Wola (1 zagr.), Pilehów (2 zagr.), 
Stale (3 zagr.), Tarnobrzeg (1 (zagr.), Turbia (8 
zagr.), Wielowieś (1 zagr.); 


Bajkowee (9 zagr.), Baworów (9 zagr.), Bueniów (8. 


zagr.) Uhodaczków Wielki (9 zagr.), Ozernielöw 
mazowiecki (7 zagr.), Denysów (13 zagr.), Drago» 


Epizooeya Miejseowość 


nówka (11 zagr.), Dyczków (6 zagr.), Hłuboczek 
Wielki (14 zagr.), Iwaczów dolny (3 tagr.) Jó- 
zefówka (14 xagr.), Kipiaczka (8 zagr.). Kozówka 
(6 zagr.), Krasówka 5 (zagr.), Kurowee (13 zagr.), 
Łozowa (9 zagr.), Łuka Wielka (13 zagr.), My- 
szkowiee (6 zagr.), Ostrów (14 zagr.), Płotycz 
(6 zagr.), Poczapińce (7 zagr.), Pokropiwna (11 
zagr.), Ńmykowee (7 zagr.), Stecunikowce (14 
zagr.), Toustoług (7 zagr.), Zabojki (22 zagr.), 
Zaścianka (8 zagr,); 


Tłumacz Pałahicze (1 zagr.); 


Turka Beniowa (1 zagr.), Borynia (2 zagr.), Isaje (2 a 
Jabłonów (6 zagr.), Jawora (1 zagr.), Krasne (1 
zagr.), Libuchora (6 zagr.), Łomna (2 zagr.), Mo- 
chnate (2 zagr.), Wysoeko Niżne (2 zagr.), Za- 
dzielsko (4 zagr.); 


Zaleszezyki Beremiany (5 zagr.), Milowee (4 zagr.), Rożanówka 
(2 zagr.), Tłuste (1 zagr.), Uhrynkowee (9 zagr.), 


Worwolince (2 zagr.); 


Świerzk u koni 


Zborów 


Hodów (1 zagr.), Pleśniany (3 zagr.); 


Złoczów Poczapy (1 zagr.); 


Żółkiew 


Batiatycze (5 zagr.), Błyszczywody (6 zagr.), Boja- 
niee (1 zagr.), Butyny (1 zagr.), W AE (1 zagr.), 
Dalniez (1 zagr.), Doroszów Wielki (4 zagr.), Glin- 
sko (10 zagr.), Kłodzienko (& zagr.), Koszelów (2 
zagr.), Kupiezwola (1 zagr.). Mohylany (1 zagr.), 
Mosty Wielkie (6 zagr.), Nahorce (1 zagr.), Prze- 
miwółki (5 zagr.), Różanka (6 zagr.), S.warza- 
wa stara (1 zagr.), Wiesenberg (5 zagr.), Wo- I 
lica (1 zagr.), Żółkiew (1 zagr.), Żółtańea (4 
zagr.) ; 


Żywiec (1 zagr.): 


Dzielnice V., VL, XIII, XVIL, XIX, XX, XXI, 
XXI, (17 zagr.); 


Żywiec 


Kraków miasto 


Buczacz Barysz (1 zagr.); 


Gorlice 


Wapienne; 


Husiatyn Żabińce (1 zagr.); 


Wścieklizna 
Przysietnica (1 zagr.); 


Biała (1 zagr.); 


Nowy Sącz 


Tarnów 


Złoczów Majdan gologörski; 


Kamionka Str. | Podzameze (1 zagr.); 


Przemyslany 
Sokal 
Żółkiew 


Wołków (4 zagr.); 


Pomór świń | 


Zboiska (2 zagr.); 


Soposzyn (12 zagr.), Wiązowa (7 zagr.), Zameczek 
(12 zagr.); 


Gródek Jag. Obroszyn (1 zagr.); 
Różyca świń ” F 


Tarnobrzeg | Chmielów (8 zagr.); 


W granicznym obszarze pozostającym pod zarządem c. i k. wojskowego generalnego guberna- 
torstwa w Lublinie panują następujace epizoocye: 

a) wąglik w obwodach: Wierzbnik (2 miejse,), Włoszczowa (1 miejsc.); 

b) mosacizna w obwodach: Chełm (1 miejse.), Hrubierzów (1 miejse.), Jędrzejów (2 miejse.), Kielce 
(3 miejsc.), Końsk (1 miejse.), Krasnostaw (3 miejsc), Lubartów (1 miejse.), Lublin (3 miejse.), Mie- 
chów (5 miejso.), Nowy Radomsk (3 miejse.), Opatów (2 miejse.), Opoczno (2 miejsc.), Pińczów (3 
miejsc.), Piotrków (4 miejse.). Puławy (1 miejse.), Sandomierz (1 miejse.), Tomaszów (2 miejse.), Wierzbnik 
(4 miejsc.), Włoszczowa (1 mieje.), Zamość (3 miejsc.); 

o) świerzb u koni w obwodach: Biłgoraj (8 miejsc.), Busk (11 miejse.), Chełm (2 miejse.), Dąbrowa 
(2 miejsc.) Hrubieszów (2 miejse.), Janów (6 miejse.). Jędrzejów (17 miejsc.), Końsk (2 miejsc.), Kozienice 
(2 miejse.), Krasnostaw (28 miejse.), Lubartów (30 miejse.), Lublin (31 miejse,), Miechów (7 miejse.), No- 
woradomsk (17 miejse.), Olkusz (12 miejse.), Opatów (4 miejsc.), Opoczno (6 miejse.), Pińczów (17 miejso.), 
Piotrków (17 miejse.), Puławy (2 miejsc.), Badom (16 miejse.), Sandomierz (8 miejse.), Tomaszów (15 
miejse,), Włoszczowa (8 miejsc.) ; 

d) różyca świń w obwodach: Janów (4 miejsc.), Kozienice (4 miejse.), Krasnostaw (5 miejse,), Lu- ` 
bartów (2 miejse.), Lublin (5 miejse.), Opatów (3 miejse.), Opoczno (4 miejse.), Pinczów (3 miejse.), Pu- 
ławy (3 miejsc.); 

e) wścleklinma w obwodzie Kosjanica (3 miejas). 

f) cholera drobiu w obwodzie: Konsk (1 miejse.), Pinezów (1 miejsc.). (4886) 


L, 175,894/XVII. (8739). 


(4884) 


Obwieszczenie 


galicyjskiego c. k. Namiestnietwa' z 21 września 1918 L. 175.894/XVIE (8739) 


tyezące się zarządzeń weterynaryjno policyjnych. 


, Ze względu na pomyślny stan pryszezycy w, kraju, c. k. Namiestnietwo uchyla swe 
obwieszczenie z 27 października 1917 L. 25 634/XVIL. (12.288) 15 stycznia i 14 lutego 
1918 1. 392/XVII. (184) i 2431/XVIL (1177), któremi ustanowiono obszary zamknięte 


Z powodu tej zarazy. 


i 


Równocześnie przypomina się, że obowiązują nadal obwieszczenia z 16 marca 1914 
l. 34/XVII. (1) o obrocie świń w kraju i z kraju, tudzież obwieszczenie z 6 maja 1917 
l. 8757/XVIL. (3790), według którego wszystkie zwierzęta racicowe bez różnicy wieku 
oraz bez względu na ilość i odległość miejsca przeznaczenia mają być poddawane oglę- 
dzinom weterynarskim tak przy załadowaniu do wagonów jak i wyładowaniu. 


To się podaje do powszechnej wiadomości, 
Lwów. dnia 21 września 1918. 


Z e. k. Namiestnietwa, 


Die Skizzen- Zusammenstellungen für die sub 1, 5 und 6 angeführten diversen 
Eisenwaren uud für die Bestandteile aus Szhmiedee'sen und Stahl bleiben dieselben, wie- 


: bei den Verträgen für das zweite Halbjahr 1918, 
n n N I Ę Q IF N f Å P R YW A T N p Die Offerte, zu deren Verfassung die hiezu aufgelegten Otərtformularien henützk 
as, Ea a 


werden müssen, sind per Bogen mit einem Zweikronen-Stempel versehen, versiegelt und 
mit der Aufsehrift: 


Offert für Lieferung von 


K. k. Nordbahndirektion. 1. Diverse Eisenwaren als: Gewebe, Geilechte. Nägel, ete. 
a "z Do 2. Roheisemgüssa aller Art, dann Stahlguss, Temperguss und Weichguss. 
Nr. 2353/IV. (2). (2707) 3. Bestandteile aus Schmideeisen und Stahl für Fahrbetriebsmittel. . 
4, Verschiedene Holzwaren (Beisser, Unterlagshólzer, Hammerstiele, Staubscheiben). 
e y í og 5. Holzkohle, 
Lieferungsausschreibung. 6.: Werkzeuge und Inventarien für den Werkstätten- und Zugfórderungsdienst nnd 
——— zwar: 
Bei der k. k. Nordbahndirektion wird die Lieferung der nachstehend verzeichneten 5 ale a: Schlosser Schmiede und Dreher, 
Materialien für die Zeit vom 1 Jänner 1919 bis 80 Juni 1919 im Offertwege vergeben: cj Blei 2: 
1. Diverse Eisenwaren als: Gewebe, Gefiechte, Nägel, Mutter-Schrauben, Draht- d) Sehaufeln, Haken und Spiesse, 
stifte, ete. .e) Feilen (neu und Aufkauen)*, 
4. Röheisenabgüsse aller Art, dann Stahlguss, Temperguss und Weichguss. Beim Eiareichungsproiokoli der k. k. Nordbahndirektion bis längstens 12 Novem 
3, Bestandteile aus Schmiedeisen und Stahl für Fahrbetriebsmittel. ber 1918 12 Uhr mittags einzubringen. ą «48 
m h Bei Unterlaeshölzer, H aele Blauhschäih Die Preise sind franko einer Station der k. k. österr, Staatsbahnen und für die 
4. Verschiedene Holzwahren (Beisser, Unterlagshólzer, Hammerstiele, Staubscheiben). | Tayontarion Post 6 a bis e franko Materialmagazin Florisdorf inklusive aller Spesen zu 
5. Holzkohle. notieren. 
6. Werkzeuge und Inventarien für den Werkstätten- und Zugförderungsdienst und Der Offerent hat das Recht der am 15 November 1918 um 9 Uhr vormittags bei 
Zwar! der Abteilung IV. der k. k. Nordbahndirektion stattfindenden kommissionellen Offert- 
a) Werzeuge für Śchlosser, Schmiede und Dreher, eröffnung anzuwohnen. 
b) Spänglerwaren, Der k, k. Nordbahndirektion steht es frei, die Offerte rücksichtlich der ganzen 
c) Holzgeräte, offerierten Menge oder nur eines Teiles derselben anzunehmen, oder sie ganz abzulehnen. 
d) Schaufeln, Haken und Spiesse, Offerte welche nach dem vorgenannten Termine eingebracht werden oder sonst den Be- 
e) Feilen (neu und Anfhauen). stimmungen dieser Ausschreibung nicht entsprechen, bleiben unberücksichtigt, 


Von dem Erlage eines Vad:ums wird abgesehen, doch haben die Ersteher einer 


A cl U j i I at i i . . . 
o AMen. und DNO gatłungon sind aus Lieferung nach erfolgtem Zuschlage auf ev, Verlangen eine Kaution von 5%, des Wertes 


den Offertformularien zu enınehmen, welche ebeuso wie die allgemeineu und besonderen 


Lieferungsbedingnisse beim Büro IV./5 der k. k. Nordbahndirektion in Wien (II. Nord- | der erstandeńen Lieferung zu erlegen. ` 

bahnstrasse 50) eingesehen, behoben oder bezogen werden können, wobei jeder Offerent Wien, im Oktober 1918, 

anzugeben hat, auf welche von vorstehend unter 1 bis 6 angeführten Materialien er zu x . 
offerieren beabsichtigt. K.k. Nordbahndirektion. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie. 


e. K. k. Staatsbahndirektion in Stanislau. 
L. 1215/IIL. (1) ó F m (4796) 
4 Ogloszenie dostawy. | Lieferungs - Ausschreibung. 


W drodze ogólnego przetargu będzie rozdaną na pierwsze półrocze 1919 r. dostawa: 

1. mięzkiego i twardego materyału tartego dla celów budowy i utrzymanie kolei 
jak: desek, brusów, łat i belek we wszystkich zapotrzebowanych wymiarach, 
w miarę potrzeby, według zamówienia ; 

2. dębowego budulea mostowego, dębowych podkładów rozjazdowych w formie 
prostokątnej i dębowych podkładów rozjazdowych w formie trapezowej we wszystkich 
zapotrzebowanych wymiar.ch w miarę po:rzeby według zamówień; 

3. wyrobów drzewnych, jak: stylisk, mioteł, wiader studziennych, okutych taczek, 
oraz części składowych tychże okutych dźwigni z drzewa grabowego i t. d.; 

4, wyrobów żelaznych jak: drutu, siatek, łańcuchów, gwoździ, kompletnych okuć do 
okien i drzwi, piecyków i kuchni, oraz części składowych tychże, jak: drzwiczek, 
kociołków rusztów, płyt kuchennych wszelakich wymiarów i t. d.; - 


Im Offertwege gelangt für das erste Halnjahr 1949 zur Vergebung: 

1. Weiches und hartes Schnittmaterial für Bahnerhaltungszwacke wie: Bretter, Pfosten, 
Latten und Kanthölzer in allen erforderlichen Dimensionen und nach jewei:ig 
auszustelleuden Bestellscheinen; 

2. Eichenbrückenhölzer, Eichenextrahölzer kantig uud Eichenextrahólzer trapezförmig 
nach Bedarf, in aller erforderlichen Dimensionen und nach jeweilig auszustellenden 
Bestellscheinen ; 

3. Diverse Holzmaterislien wie: Stiele, Rutenbesen, Brunnene'mór, beschlagene 
Scheibtruhen, sowie Bestandteile derselben, beschlagene Hebabäume aus Weiss- 

„ buchenholz e. t. w; 

4, Diverse Eisenmaterialien, wie Draht, Geflschte, Ketten, Nägel, kompletie Fenster — 
sowie Türbeschläge, Ofen und Küchenherde, wie auch deren Bestandteile, wie: 

5. odlewów żelaznych, jak: łożysk, klocków hamnleowych i t. d.; Ofenturen, Wass+rwannen, Róste Herdplatten, in verschiedenea Dimensionen etz.; 

6. wo z żelaza kutego, części składowych do maszyn i wozów; . Eisenabgüsse wie: Lagergehäuse, Bremsklötze e. t. z.; 

7. pilników; : 7 

8. m do oznaczenia podkładów kolejowych ; 
9. łopat wszelkiego rodzaju; 

10. rozmaitych narzędzi potrzebnych dla sekeyi utrzymania kolei; 

11, wyrobow blacharskich ; 

12. materyałów budowlanych wszelkiego rodzaju, jak: kamienia (łożyskowego, kwadro- 
wego, płyt, krawężników, graniczników i t. d.) szutru, żwiru, piasku, d:lej mat 
ezeinowych, cegły, dachówek i gąsiorów, wapna, gipsu, glinki szamotowej, jakoteż 
cegieł szamotowych, tudzież wyrobów betonowych i kamıenkowych; 

18. chemikaliów i farb; 

14, żarowych lamp elektrycznych. 


Bliższe szczegóły co do poszczególnych materyałów zawarte w formularzach ofertowych. 

Dotyczące formularze ofert, ogólne i szczegółowa warunki dostawy, jakoteż wykazy 
gatunków i wymiarów potrzebnych materyałów drzewnych mogą być przejrzane i pod;ete 
w podpisanej c. k, Dyrekcyi kclei państwowych (oddział IIL, 1V. i V.), lub też mogą być 
przesłane na wskazane miejsce za uiszczeniem porta pocztowego. 

Formularze na dostawę drzewa buduiconego mogą być jednak wyd»ne jedynie za 
złożeniem nsleżytości w wysokości 2 korony. = 

Dotyczące na wyż wymienionych tormularzach, wygoiowane oferty, zaopatrzone 
stomylaimi po 2 korony od każdzgo arkusza, nal-ży wnieść opieszętowane z nepisem: 
„Oferte na dostawę rozmaitych muteryałów na pierwsze półrocze 1919 najdalej do dnia 
12 listopada b. r. godzina 12 w południe do e, k., stanisławowskiej Dyrekcyi kolei 
państwowych. 

Ceny oferowane za budulec mestowy i podkłady rozjazdowe, mają być pod:ne 
z przystawą i wszystkimi kosztami „franko wagon“ do jednej, lub więcej oznaczyć się 
mających stacyj e. k. kolvi państwowych w Galicyi. W tych stacyach dostawcy otrzymają 
w miarę możności potrzebne składowiska. 

Ostateczny oabiór budulca mostowego i podkładów rozja.dowych, jskotsż materyału 
tartego odbędzie się w stacysch przeznaczenia, a dostawca jest obowiązany materyały te 
załadować i odesłać na własną odpowiedzialność za stacyi odbioru do pojedynczych sekcji 
korszrwacyi bez opłaty przewozowego. 

Odbiór prowizoryczny jest też dopuszczalny w stacyach dostawy. Oferenci mają podać, 
czy reflekiujg na zwolnienie ich personalu od służby wojskowej, lub na dostarczenie jeńców 
wojennych, przycz.m się zauważa, że Żądania w tym kierunku będą miarodajne przy 
rozdaniu dostawy. 

Dostawa reszty rozpisanych materyałów nastąpi w miarę potrzeby na podstawie 
częściowych zamówień. 

Oferty mogą obejmować całe zapotrzebowanie, lub też część tegoż, a e k. Dyrekcji 
kolei państwowych p:zysługuje prawo przejęcia ofert w całości, lub tylko częściowo, albo 
też odrzucenie tych bez podania powodn, 

Oferenci są związani deklaracyą ofertową przez sześć (6) tygodni, licząc od teminu 
wniesienia ofert. 

Otwarcie wniesionych ofert, przy którem oferenci mogą być obecni, nastąpi dnia 
18 listopada b. r. o godzinie 10 przed południem w budynku e. k. Dyrekcyi kolei 
państwowych w Stanisławowie. . 

Oferty wniesione po wyż oznaczonym terminie, nie odpowiadające postanowieniom 
niniejszego ogłoszenia, lub zawierające niewyrzźne, dwuznaczne i nie dla każdego 
zrozumiałe wyrażenia jakoteż pisemne, lub telegraficzne dodatkowe oświadczenia, albo 
zmiany zawierające, lub też oferty niewypełnione na przepisanych formularzach ofertowych, 
nie będą uwzględnione. 

Stanisławów, w październiku 1918. 


5 
6. Schmiedeiserne Bestandteile fir Fahrbetriebsmittel ; 
7. Feilen; 
8. Schwellenbezeichnugsnäge] ; 
9. Schaufeln aller Art; 
10. Werkzeuge für den Bahnerhaltungsdienst : 
11. Spenglerwaren ; > 
12, Baumaterialıen diverse, wie: Steine (lägerhafte Bruchsteine, Quadersteine, Trottoir- 
platten, Randste;ue, Grenzsteine e. t. z.) Schlägelschotter gereuterter Flusschott: r, 
Bausand, weitere Schiffrohrmaitsn, Mauerziegel, Dach- und Firstziegel, Kalk, Gips, 
Cbamoitemehl und Chamottesteine wie auch Beton- und Steingutwaren ; A 
13. Chemische Naturprodukte und Farben; 
14, Elektrische Glühlam; en. 

Nähere Angaben über die Materialgattungon sind aus den bezüglichen Offertformularien 
zu entnehmen, 

D.o suf diese Lieferung bezughabeńden Offertformularien, allgen:einen und besondoren 
Lieferurgsbedingnis:e wie auch Verzeichnisse über Gattungen und Dimensionen der nötigen 
Holzmäterislien, können bei der gefertigten k. k. Siaatsbahndirektion Atteilung HI, LV. 
und V. eingesehen behoben oder gegen Einsendung des Portos per Post bezogen werden, 

» Die Offertbehelfe für Bauhölzer werd n jedoch nur gegen Erlag beziehungsweise 
Einsendung des Betrages von 2 Kronen ausgefolgt. 

Die diesbezüglichen auf vorerwähnten Formularien ausgefertigten Offerte mit je 
2 Kronen Stempelmarke per Bogen versehen, sind versiegelt mit der Aufschrift: „Offert 
für Lieferung von diversen Materialien für das erste Halbjahr 1919“ längstens bis 
12 November 1. J. 12 Uhr mittags bei der k. k. Staatsbahndırektion St :nislau einzubringen. 

Die Preise der zu liefernden B:ü:ken- und Extrahölser sine franko Waggon emer 
eder mehrerer namentlich auszufiihrenden Statioren der k. k. Staatsbahnen in Galizien 
inclusive aller Spesen anzugeben und werden in diesen Stationen die für die Ablagerung 
der zu liefernden Hölzer erforderlichen Depotplätze dem Lieferanien nach Tunlichkeit zur 
Verfügung gestellt. _ 

Die definitive Ubernshme der Brücken-Exirahölzer sowie der Schnittraaterialien 
erfolgt in der Bastimmungsstation und ist der Lieferant verpflichtet, dieselben von der 
Emlieferungsstation an die einzelnen Bahnerhaltungssektionen zu verladen und im 
frachifreien Regiewege auf eigen» Gefahr abzusenden. Eine prov. Uberuahme in der 
Einlieferungsstation ist jedoch zulässig. 

Die Öfferenten haben anzugeben, ob sie auf Enthebung ihrer Angestellten vom 
Militärdienste, auf Beistellung von Kriegsgafangen*n etz. reflektieren, wobei bemerkt 
wird, dass für die Zuweisung der Lieferung die geringsten Ansprüche in dieser Beziehung 
ausschlaggebend sein werden. 

Die Lieferung der übrigen ausgeschriebenen Materialien wird in Teilpartien auf 
Grund von Einzelbestellungen zu erfolgen haben. 

Die Angebote können sich auf den ganzen Bedarf oder auf einzelne Teile desseiben 
erstrecken una steht es der k. k Staatsbahndirektion °*" si "'ngenden Anbete ganz 
oder teilweise anzunehmen oder abzulehnen. "e 

Die Offerenten bleiben mit ihren Anboten vom Tage des Oiferteinreichungstórmines 
gerechnet durch sechs (6) Wochen gebu”den. r 

De Eröffnung der eingelaufenen Offırte findet bei der k. k. Staatsbahndirektion in 
Stanislau am 13 November 1. J. um 10 Uhr vormittags statt und bleibt es den Ufferenten 
unbenohmen, derselben beizuwohnen. > 

Offerte, welche nicht auf den vorgeschriebenen Offsrtformalarien verfasst werden, 
unkläre und zweideutige Ausdrücke, etwaige schriftliche oder telegraphische Nachträge, 
Erklärungen oder Zusäize zu denselben enthalten, oder nach dem vorstehend festgesetzten 
Einreichungstermine eingebracht werden, bleiben unberücksichtigt. 


Stanislau, im Oktober 1918. 
Die k. k. Staatsbahndirektion Stanislau. 


4 drukarni Wł Łozińskiege we Lwowie, ul. Ozarnieckiego i. 12. 


Stanisiawowska e. k. Dyrekcya kolei państwowych. 


